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Ważna narada rządu ahgielskieśo w Sprawie Hiszpanii 


Obcy ochotnicy 


= 


LONDYN, 5. 7. (PAT). W ga-! 


‘cie premiera Chamherlaina której przedstawiciel Sowietów | zostaną do czterech 


eh: 
Gd 


faires prywatnej rozmowy: po 


Obey ochotnicv 


z państw południowej 


bia 
obbyta się dziś przed południem nie podtrzymywał już swoiel: | mianowicie do Londynu, Ham- |kim włosi. 


ważna narada w sprawach hisz- 
pańskich. W naradzie tej, pod 
przewodnietwem premiera brali | 


objekeji. 
Zastrzeżenia Sowietów doty- 
czyły sprawy 


burga, Marsylii i Genui. 


Cały ten proces repatriacji 


Do Londynu skierowani zosta | obcych ochotników z Hiszpanii 


erowani bedą do czterech portów 


skierowani dzący 
portów, a Europy, a więc przede wszyst- 


kombatanta. 

Wszystkie te trzy rozdziały 
planu brytyjskiego są między 
sobą przyczynowo związane i 
komplikacja w jednym rozdzia- 


| 


równoczesnego | ną ochotnicy, walczący po stro- jest jednak narazie muzyką przy | le wywołać może zatrzymanie w 


udział min. spr. zagr. lord HALI- | wprowadzenia w życie kontroli | nie rządu ludowego, a pochodzą szłości i w najlepszym wypadku pozostałych. 


FAX. parłamentarny podsekre- | 
tarz stanu m. s. z. BUTLER, stały | 
podsekretarz stanu 
Office Aleksander CADOGAN i 
przybyły służbowo do Londynu 
przedstawiciel dyplomatyczny 


ra kontrolą morską. Ca-| cy z północnych krajów euro- gdyby prace obu komisji miesza 


ły projekt został przez 26 państw 


w Foreign jednomyślnie przyjęty i obecnie; Z. S. R. R. 


przekazany ma być obu wła- 
dzom hiszpańskim do aprobaty. 
Przypuszcza się, że obydwa 


pejskich, a przede wszystkim z 


| staną ochotnicy, walczący po 
| stronie gen. Franco, a pochodzą- 


rządu brytyjskiego w Burgos rządy, zarówno w Burgos, jak i cy z północnych krajów europej 
sir Robert HODGSON, który zło- w Barcelonie wypowiedzą się skieh, a więc przede wszystkim go zależy ed rozwoju wypadków 


żyć miał dokładne sprawozda- 
nie o sytuacji na obszarach będą | 


Rezultaty tej narady przódło- | cząć akeję segregowania i licze- nie rządu ludowego, a pochodzą wagę fakt, 


przychylnie i że około 1 sierp- 
nia dwie mieszane komisje wy- 


| Niemcy- 


| 
| 


nych nie natrafiły na żadne 
przeszkody i dokonywały się zu 


Do Hamburga skierowani z0- | nełnie gładko, repatriacja mogła | 


by się rozpocząć najwcześniej w 
październiku. 
Dalszy los projektu brytyjskie 


w Hiszpanii w ciągu najbliż- 


Do Marsylii skierowani zosta- szych 3 miesięcy. 
tych pod władzą gen. Franco. jadą do Hiszpanii, aby rozpo- ną ochotnicy, walczący po stro- 


Należy również wziąć pod u- 
że akcja wycotania 


| „Stajemy się coraz 
silniejsi" 
LONDYN, 5. 7. (Tel. wł.). — 
|W przemówieniu, wygłoszonym 
w Kettering, zajmował się Cham 
|berlain również dozbrojeniem 
Anglii, wywodząc co następuje: 
„Stajemy się z dnia na dzień 
silniejsi, a im silniejszy jest kraj, 
tym bardziej może sobie pozwo* 


l 


lié być cierpliwym i wielkodusz: 


żone zostaną jutro na posiedze- |nia znejdujących się po jednej cy z państw południowej Euro- | ochotników w. planie brytyjskim nym. 
niu gabinetu, który poweźmie lub drugiej stronie walczącej 0-|py oraz z Francji. 
Wreszcie do Genui skierowa- ] 


pewne decyzje, CO DO STANO-| 
WISKA W. BRYTANII WOBEC 
RZĄDU GEN. FRANCO. 

Premier Chamberlain zapowie 
dział dzisiaj w izbie gmin, że wi 
czwartek złoży izbie deklarację 
na powyższy temat. 

LONDYN, 5. 7. (PAT). Brytyj 
ski plan wycofania obcych od- 
działów z Hiszpanii, który od 
prawie roku był przedmiotem 
nieustannych sporów i targów 
w łonie podkomitetu nieinter- 
wencji, ZACZYNA NABIERAĆ 
KSZTAŁTÓW, REALNYCH. 

Dziś obradował w ciągu trzech 
godzin plenarny komitet niein- 
terwencji, składający się z przed 
sławicieli 26 państw. 

Całokształt planu brytyjskiego 
we wszystkich jego szczegółach 
został ostatecznie przyjęty, ale 
nie bez pewnych trudności. 

Delegat sowiecki Kagan wysu 
wał pewne zastrzeżenia i obrady 
musiano w pewnej chwili przer- 
wać, by umożliwić przewodni- 
czącemu lordowi Halifaxowi od- 
bycie z sowieckim charge d'af-/ 


>>) | m  ----- 


Zaburzenia na targowiskach w Austrii 


ehotników, którzy następnie 
skoncentrowani zostaną w odpo- 


| ni-zostaną ochotniey, -wałczący 


związana jest z akcją ustanowie- 
nia i wzmocnienia kontroli la- 


| Według mnie. winna nasza pos 
„lęga trzymana być w rezerwie, 


dowej t morskiej, a także z ak-'aż będziemy prZekunani, że ýe- 


wiednich obozach w Hiszpanii. | po stronie gen. Franco, a pocho- ją przyznania gen. Franco praw | dynie przezejej użycie możemy 


żioćo i plan brytyjski 


Konferencia min. del Vayo z mim. Bommeiem 


PPARYŻ, 5 lipca. (PAT). — 
W ślad za pierwszym” oficjal- 
nym komunikatem donoszącym 
6 tym, że minister Bonnet przy 
iał w dniu dzisiejszym ambasa- 
dora hiszpańskiego, w kołach 
politycznych pojawiły się infor 
macje, że ambasador hiszpań- 
ski złożył ministrowi wizytę 
nie sam, lecz w towarzystwie p. 
Alvareza del Vayo, ministra 
spraw zagranicznych Hiszpanii, 
6 którego nrzybyciu do Paryża 
nie było szerszej wiadomości. 
W kołach politycznych przy- 
puszczają, że konfefrencja mie- 
dzy min. Bonnetem. a mini- 
strem Alvareczem del Vavo oraz 
ambasadorem hiszpańskim do- 


tyczyła dzisiejszych obrad kö- 
mitetnu nieinterweneji i planu 
j angielskiego oraz- stanowiska, 
jakie zajmie w stosunku do te- 
go planu rząd Wałencji. 


Poza tym w kołach politycz- 
nych krążyłv dziś pogłoski, że 
noza kwesti” nieinterwencji w 
Hiszpanii, przedmiotem rozmo- 
wy między min. Alvarezem del 
Vavo a min. Eonnetem była 
nrawdepodobnie kwestia 40 
tonn złota, zastawionych przez 
bank hiszpański w banku Fran 
cji. 

Jednocześnie z nieoczekiwa- 


poniedziałek wieczorem przybył 
z Barcelony samolotem guber- 
nator banku hiszpańskiero n, 
Nicolao D'olwer. ktôr> we wto- 
rek złożył wizyte w banku 
Francji i zgłosił ponownie for- 
malne żądanie zwrotu złota. 
Jak ‘wiadomo, sprawa tego 
złota, do którego zgłaszaia swe 
prawa również 
banku hiszpańskiego, zamiesz- 
kujący na terenie Hiszpanii na- 
rodowej, a posiadając” ok. 70 
proc. akcji w swych rękach. 
znajduje się przed trybunałem 
paryskim i orzeczenie trybuna- 
łu miało zanaść w środe. 6-g0 


nym pobytem p. Alvareza del) lipca 


Vavo stało się wiadomym, iż w 


akcjonariusze | 


uchronić nasze żywotne intere- 
sy“. 

| W części, poświęconej rolnie- 
„twu, wypowiedział się premier 
'przeciwko autarkii w środkach 
żywności, twierdząc, że trzeba 
| innym państwom pozosławić mo 
zliwość wywożenia do Anglii pro 
[duktów rolnych. Gdyby tego nie 
uczyniono, to państwa te nie by- 
Hłyby zdolne kupować amgielskie 
produkty przemysłowe, co pod- 
niosłoby bezrobocie w Anglii i 
| osłabiło siłę nabywczą klasy ro- 
botniczej, a więc w rezultacie 
¡sami rolnicy odczuliby taką po- 
łitykę na własnej skórze“. 

Na zakończenie zajmował się 
|premier uzbrojeniem na morzu 
i oświadczył. że w stoczniach an- 
sielskich znajduje się „zdumie- 
wająco wysoka liczha okrętów 
wojennych w bnmdowie* Nowe 
jednostki od kwietnia 1935 roku 
wynoszą połowę stanu floty w 
omawianym roku. 


Ludność energicznie protestuje przeciwko drożyżnie 


WIEDEŃ, 5 lipca. (Tel. wł). 
Zaburzenia na targowiskach 
przeniosły się na inne miejsco- 
wości. Wczoraj w Insbrucku i 
w Gratzu musiały wystąpić sil- 
ne oddziały SS i SA dla rozpro- 
szenia awanturujących się, pro 
testujących przeciwko drożyź- 
nie, 


| 


Denunciatorstwo — 
zawodem 

WIEDEŃ, 5 lipca. (PAT). — 
W związku z przeprowadzaną | 
obecnie czystką w instytucji 
komisarzy handlowych, wyda 
no dzisiaj komunikat urzędo- 
wy. Stwierdza on, że tylko pe- 


wien odłam komisarzy rozwinął 
działalność niegodną i sprzecz- 
są z pojęciem tej instytucji. 

Komisarze ci pragną obecnie 
jak najszybciej porzucić zajmo 
wane przez nich stanowiska. 
jednak zarządzeniem komisa- 
rza Buerckla nie wolno im bę- 
dzie opuszezaAć tych placówek 
aż do czasu zakończenia docho- 
dzeń przeciwko nim. 

Oczekują ich ciężkie kary — 
Wydany równocześnie drugi 
tomunikat w sprawie donosi- 
cielstwa, podkreśla konieczność 
odróżnienia tych członków par- 
tii, którzy wskazują na niepra- 
widłowości i przestępstwa z po- 


| 


| budek ideowych, od tych, któ- 
rzy oczerniają urzędników par- 
tyjnych i państwowych, ceiem 
otrzymania nagrody za te wia- 
domości. 

Również i temu stanowi ma 
być położony kres jak najszyb- 
ciej przy współdziałaniu policji 
państwowej. 


Bezrobocie rośnie 

WIEDEŃ, 5 lipca. (Tel. wł.). 
| Według ogłoszonej tutaj staty- 
styki w czerwcu kilkanaście fa- 
bryk włókienniczych w Austrii 
musiało ograniczyć poważnie 
produkcję wskutek spadku za- 
mówień zagranicznych. Fabry- 


i 


ki te zwolniły z pracy kilka ty- 
słęey robotników. 


Samobójstwa 
hitlerowców 


WIEDEŃ, 5 f[ipca. (Tel. wł.). 
W ostatnich dniach rozeszły się 
tutaj sprawdzone wiadomości, 
że kilku uczestników byłego Ie- 
gionu austriackiego hitlerow- 
skiego popełniło samobójstwo. 
Podawane są ich nazwiska. 
Są to: Hufnagel, który popełnił 
samobójstwo w parku miejskim 
we Wiedniu, Domes, który za- 
strzelił się. pozostawiając list. 
w którym pisze, że nie ma si 
do walki o pracę. Hormcytr. 


S 
| ro 


który wyskoczył oknem z wię: 
zienia przy ul. Kavagan we Wi 


| 


dniu, dokąd był odstawiony 
przez Gestapo, wreszcie Bu- 
resch, który po kilkugodzin- 


nym areszcie odebrał sobie ży- 
cie na ulicy, Wszyscy ci samo 
bójcy należeli w swoim ezasi» 
do dygnitarzy legionu austria: - 
kiego. który miał być narze- 
dziem przewzolu hilierowskie- 


go. 

Procesy o odstępne 
za mieszkania 
WTEDEŃ, 5 lipcu. (PAT). 
ostatnich latach przyjął sie 


— — 


Dokończenie na str. 3-ej 


Broniąc polityki międzynaro 
dowej obecnego premiera an- 
s:elskiego Chamberlain'a, publi 
tysta „Petit Parisien“ przypom 
niał dwa zdania premiera z je- 
go oświądczenia w  Birmin- 
gham. 

Pierwsze zdanie brzmi: „Trze 
ba być dostatecznie mocnym, 
by móc być zdecydowanym i 
być słuchanym y szacunkiem“, 

Drugie zdanie: „Należy być 
dobrze poinformowanym co do 
trudności, wiedzieć, gdzie znaj 
duja się niebezpieczne punkty, 
poznać przyczyny, mogące spo- 
wodować naruszenie pokoju, i 
następnie dopiero zabierać się 
do odszukania odpowiedniego 
środka zaradczego.*, 

W obliczu zdecydowanie pre- 
słiżowej i zaborczej polityki 
Trzeciej Rzeszy, mierzącej swe 
zamiary na siły; w atmosferze 
międzynarodowej, w której siła 
zastąpiła prawo, w klimacie na 
rzuconym światu przez sławet- 
uy niemiecki dynamizm rewi- 
zjonistyczny. utrzymujący, iż 
granicą jego racji jest jego po- 
tega — pierwsze zdanie pre- 
miera N. Chamberlain'a dawno 
stało się truizmem. 

Natomiast sporne jest drugie 
damie angielskiego premiera. 

Przecież ogólne tendencje 
międzynarodowej polityki Trze 
ciej Rzeszy są od wielu już lat 
zupełnie jasne, t. zw. punkty 
zapalne dawno znane. Najsku- 
teczniejszym środkiem zarad- 
czym był system zbiorowej o- 
brony pokoju międzynarodowe 
go, niestety zarzucony między 
innymi z winy Wielkiej Bryta- 
Mii, która nie chciała na siebie 
przyjmować konkretnych zobo- 
wiązań międzynarodowych, że 
tak powiemy, m blanco, nie 
cheiała mieć związanych rąk. 

Nie pozostało nie innego, jak 
wznowienie starej, indywidua- 
listycznej polityki sojuszów: dą 
żenie do przeciwstawienia blo- 
kowi dynamicznego imperializ- 
mu — z Trzecią Rzeszą na czę- 
le — jak najpotężniejszego blo 
ku obronnego, w której decydu 
jaea rola przypada właśmie 
Wielkiej Brytanii. 

Niema senm odgadywąć, w 
jakim miejscu przeciwnicy ze- 
chea przyłożyć lont, jaki wy- 
biorą pretekst dla urzeczywist- 
nienia swych zaborczych pla- 
nów, właściwe zadanie polega 
na odebraniu dynamizmowi re- 
wizjonistycznemu inicjatywy 
dyplomatycznej i stworzeniu 
nowej atmosfery międzynarodo 
wej. by dynamizm rewizjoni- 
styczny zdawał sobie sprawę 
z tego. iż jakakolwiek próba na 
ruszenia pokoju jest dla niego 
związana ze zbyt wiełkim ryzy 
kiem, 


WYCIECZKI 
DO FRANCJI 
DO RUMUNII (Carmen Sylva) 
DO BUŁGARII (Warna) 

DO KOPENHAGI, OSLO 


NA FIORDY NORWEGII 
DO ANGLII 

DO CZECHOSŁOWACJI 
DO WŁOCH 

DO WĘGIER (Balaton) 


załatwia najszybciej i najtaniej 


POLTO UR 


Polskie Biuro Podróży 5p. Ake. 
Za ŁÓDŹ. TRAUGUTTA 2. 


lak dalece jest bezpłodne od- 
gadywanie, jakie są w Europie 
punkty zapalne, widać chociaż 
by z wysuniętej przez Trzecią 
Rzeszę hitlerowskiej odmiany 
zasady „Samosłanowienia naro- 
dów, 


Po gwałtownym zwalczaniu 
systemu międzynarodowej 0- 
brony praw mniejszości narodo 
wych Trzecia Rzesza odrazu 
wysunęła swą koncepcję kwestii 
„mniejszości niemieckich*. 

Jest to koncepcja rasistow- 
ska. Wedle niej o losach tej lub 
innej mniejszości niemieckiej 
decyduje nie wola jednostek, z 
których dana mniejszość się 
składa, lecz rzekomo obiektyw: 
ny fakt przynależności raso- 
wej, przy czym o losach danej 
mniejszości w odpowiednim 
momencie będą decydowali ci. 
którzy decydują o losach „ca- 
łości narodu“, t. $. rząd Trze- 
ciej Rzeszy. 


Wprawdzie w swej mowie z 
dn. 20 lutego b. r. kanclerz Hi- 
tler mówił tylko o 10 milionach 
niemców w dwuch państwach, 


sąsiadujących z Trzecią Rzeszą, 
i i o Austrii i Czechosławacji. 
Ale to przecież miałby być tyl- 
ko porezatek. 


Przecież to rasistowskie uję- 
cie problemu „mniejszości nie- 
mieckiej* mogłoby uczynić 
„punkty zapalne“ z całego sze- 
regu obszarów Europy, na któ- 
rych znajdują się mniejszości 
niemieckie. Przecież w Rumu- 
nii w Jugosławii, w Z. $ S. R., 
w Polsce, w państwach najbał- 
tyckich, zamieszkuje około 5 mi 
lionów niemców, A przecież po 
za tym należy pamiętać o Alza- 
cji i Lotaryngii, oraz © milio- 
nach niemców, rozrzuconych 
po innych częściach świata (o- 
gólnie podobno 107 milionów). 


Z faktu istnienia mniejszości 
niemieckiej Trzecia Rzesza mo- 
że z łatwością uczynić pretekst 


p. K 


8. VII.— „GŁOS PORANNY" — TOSS 


PUNKTY ZA 


do zaboru, a ©? najmniej do In 
terwencji. 

Jeżeli do powyższej 
rasistowskiej dodamy wielo- 
krotnie wysuwany juž przez 
Niemcy straszak bolszewizacji 
różnych krajów, rzekomo stwa 
rzający dla Trzeciej Rzeszy pra 
we do interwencji, a nawel o- 
bowiązek ratowania evwilizą- 
cji to nie ulega kwestii, iż 
punktów zapalnych. punktów 
neuralgicznych mamy . wbród 
i nie ma potrzeby ich szukać, 

Powracając do wyżej przyto 
czonych tez premiera Chamker 
iain'a, musimy zaznaczyć, iż 
dla Europy jest sprawą nader 
pilną, by rząd Wielkiej Bryta- 
nii wreszcie oświadczył, iż 
sprawę porządku nublicznego 
w Europie uważa za własną 
sprawę i że wraz z innvmi pań- 
stwami nie będzie więcej tole- 


zasądy 


Niniejszym dziękujemy Ochotniczej Straży Ogniowej oraz 
ntowi D-rowi Marrowi za szybką i skuteczną akcję 


ratunkową przy pożarze naszej fabryki 


Farbiarnia i Wykończalnia Dawid Góralski 


Piotrkowska 216. 


AL 
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E 


rował samowoli 
rewizjonistycznego, 

Niema potrzeby 
środków zaradczych, 
nym skutecznym w obecnych 
warunkach środkiem xarad- 
czym jest wywołanie u kierow. 
ników Trzeciej Rzeszy prze- 
świadczenia, iż wszelka ewen- 
tnalna próba samowoli Nie- 
miec I naruszenie przez nie lub 
przez jej sojuszników pokoju 
w jakimkolwiek punkcie Enro- 
py i z jakiegokolwiek powoda 
spotka się ze zdecydowanym 
odporem Anglii I bloku sprzy- 
mierzonych z nią państw orm 
t zw. państw neutralnych, 

Taki blok obronny łatwo bę 
powstał, o ileby Amglia wrer 
cie zdecydowała się na wyrst- 
ną i zdecydowaną linię politycz 
ną obrony ładu iniędzynarodo. 
wego i międzypaństwowego p4- 
rządku publicznego. 


Wszelka 


dynamizm 


szukanią 
bo jedy- 


dalsza zwłoka 
wzmacnia pozycję zwolenni. 
ków wojny prewencyjnej w 
Niemczech i we Włoszech. 


B. Czeczelnickt 


Henlein niszczy swój kraj 


Kto ponosi winę za pogorszenie sviuacii gospo- 
darczej niemców sudeckich? 


Praga, w ipe 
Jest faktem znanym, 2e polo- 

żenie gospodarcze niemców su 
deckich pogorszyło się od cza- 
su światowego przesilenia gos- 
podarczego. Oczywiście mie tyl 
ko ich. Większość polityków 
jest zdania, że ten kryzys 
wodą na młyn agitacji Hen- 
leina i że tylko temu może za- 
wdzięczać „Fuehrer* sudeckich 
niemców takie powiększenie 
swego stada. Obecnie, gdy Hen 


lein ma w swych rękach taką j 


potęgę i gdy jeszcze większa po 
tęga zagraniczna stoi ra nim, 
zdawałoby się, że los tych, któ- 
rzy mu zaufali, poprawi się. Je 
steśrmy jednak Świadkami cze- 
goś wręcz przeciwnego: Położe 
nie gospodarcze mniejszości nie 
mieckiej w Czechosłowacji, któ 
re zaczęło się poprawiać z koń 
cem roku 1936, obecnie po zna 
nej deklaracji  karisbadzkiej 
Henleina pogorszyło się znowu. 
Głównym powodem. tego stanu 
jest brak zamówień z zagrani- 
cy dla fabryk sudecko - nie- 
mieckich, szczególnie z państw 
demokratycznych (które były 
dotychczas największymi od- 


biorcami), ponieważ fabrykan- 


i SZTOKHOLMU 


TEL. 107-86 


g| rej ukazał się przed para dnia 


eli niemieccy 


czynny 

nówskiej, o czym zagranica jest 
naturalnie doskonale  poinfor- 
mowana. Świadczy 6 tym głós 


mi artykuł, omawiający przy- 
czymy złej sytuacji gospodar- 
czej niemców sudeckich. Autor, 
który odwiedził Czechosłowa. 


wszystko €o się dzieje w Niem- 
czech przez różowe szkła, a 
wszystko w ich ojczyźnie, Cze- 
chosłowacji, widzą w czarnych 
barwach. Fest to rezultat pro- 
pagandy narodowo - socjali- 
stycznej. Każde nieporozumie- 
nie niemca z czechem i każdy 
błąd miejscowego poliejanta zo 
stają nieproporcjonalnie wyol- 
brzymiome, a winę za nową fa- 
lẹ przesiłenia gospodarczego 
zwała się wszędzie tylko na cze 
chów. Najlepszą próbką świato 
poglądu zwolenników Henlei- 
na jest to, że są oni dumni z te 
go, że liezmi słynni hiiierowcy 


kraja, jak np. Seyss - 
i kardynał Tnnijrer. Szczególnie 
nauczyciele są intensywnymi 
propagatorami łdel narodowo- 
socjalistycznet, wszechniemiec- 
kiej. Głos krwi jest dla nich 
wszystkim“. 


Autor opisuje po fym wpotka 
nie z pewnym niemcem sudec- 
kim, henleimowcem. Chwalił 
wszystko, co niemieckie, kryty 
kował demokrację, mówił z m- 
znaniem © jedności narodu nie 
mieckiego, © zjednoczeniu pod 
„Fuebrerem* wszystkich niem- 
ców (ale czytał książkę w Trze 
ciej Rzeszy zakazaną). Na zwró 
coną mu uwagę, niemiec, któ- 
ry czerpie wszystkie swoje wia- 
domości z organu zglajchszalto 
wanego, „Die Zeit“, oświadczył, 
że dzisiejsza generacja niemiec 
ka ma za zadanie zjednoczyć 
wszystkich niemócw, ale ado- 
skonalenie rządu i zagwaranto- 
wanie swobód w  Zjednoęczo- 


zadaniem przyszłej generą 
cji. | (siel) 

W d I ciągu pisze auw- 
tor; W Karlowych Warach u- 
skarżali się niemcy - hitlerow- 
cy na brak kuracjuszy, nie u- 
świadamiając sobie,że zawinili 
przecież sami, prowadząc w u: 
zdrowisku — dokąd kuracjusze 
przyjeżdżają, aby wypocząć — 
agitację polityczną i szerząc ha 
słą antyżydowskie. 


Kutor przyznaje, Że w niektó 
rych okolicach obszaru sudec- 
kiego panuje nędza, ale zazna- 
cza, że tamtejsi mieszkańcy, 
nod wpływem propagandy nie 
nświadamiają sobie przyczyny 
tej sytuacji Pokazano mu pew- 
ną fabrykę, którą rzekomo za- 
mkneli czesi — według infor- 
„macji jego przewodnika henlei- 
nowca. — Tymczasem dowie- 
dział się — po dokładnych ba- 
daniach, — że fabrykę tę za- 
mknął nie rząd czechosłowacki, 
ale karte] niemiecki, któremu | 
nie zależało na dobrobycie miej 
scowej lwdności, ale na utrzy- 


manit cen. Autor zwraca rów-| 


ostatnie dni 


zapisow 


na wycieczki 


Fiordy Norwegii 


odjazd 17/7 


odjazd 21/7 


MILICZ SKANDYNAWSHIE: 


odjazd 1/8 
Zapisy i informacje: 
Wagons - Lits| Cook, 


Łódź 
Piotrkowska 68, tel. 170-70 


| 


| 


miezynają nych Niemczech będzie głów-|nież uwagę czytefników, że ss 
udział w akcji henlei-| nym 


nędzę niemców sudeckich odpe 
wiedziałność  pónosi polityka 
'Trzeciej Rzeszy. Niestety, nie 
wszyscy niemcy w Czechosłowa 
cji chcą to przyznać. Antor no- 
tuje też fakt, że państwowe m- 
zdrowisko Jachymow — jakkol 
wiek jest przedsiębiorstwem 
państwowym — zatrudnia 97 
proc. robotników niemieckich. 
W końcu pisze autor e dyscy' 
plinie, którą henleinowcy wpro 
wadzili wśród ludności niemiec 
kiej. Nienawiść do urzędów 
państwowych i do przedstawi- 
cieli miejscowych władz można 
stwierdzić po licznych incyden- 
tach. Jako przykład może posłe. 
Żyć zebranie polityczne w pew- 
nym miasteczku sudeckim, na 
którym można było oczekiwać 
zajścia; dlatego obecni policjam 
ci wyprowadzili z sali dzieci, n= 
le dorośli henłeinowey przypro 
wadzili dzieci z powrotem, pow 
czająe je, że policjanci nie ma- 
ją im prawa rozkazywać. Tak 


wygląda wychowanie młodzie 
ży podług recepty hitłerow. 
skiej. 


Artykuł w „Chr. Science Mo- 
nitor“ jest tylko jednym z wie 
lu, które zamieszczają dzienni- 
ki amerykańskie. Czy możne 
się po tym dziwić, że importe- 
rzy amerykańscy, w których po 
jeciu każdy gwałt nolityczmy 
jest barbarzyństwem. bojkotują 
wyroby fabryk sudeto - nie- 


mieckich i że nie chcą przyjeż- 
Gżać do uzdrowisk, w których 
mieszkańcy wołają „Sieg Heil" 
podniesie. 


sie 


pozdrawiają 
niem ręki*. (Sp) 
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MERVYN LE 
twórca filmów „Jestem 
„Anthony 


Zbiegiem* i 
Adverse” stworzył nowe 


areydzieło p. t. 


Przygoda nod Paryien 


Brian Aherne ) 
Olivia De Havilland 5 


w rol. główn, 


MOVIE": 


GŁOS PORANNY” —. 1938 


cie konferencii 


i Delegacja angielska już odleciała z Londynu 
Wielka Brytania udzieli pewnych koncesyj dla osiedlenia uchodźców-żydów 


_LONDYN, 5 lipca. (PAT). —] jako minister bez teki pomaga| gmin z partii konserwatywnej mienny, wskazuje bowiem na | skiej wysunięta zoslanie propo- 
Na rozpoczynającą się dziś w Cazalet, który uchodzi za spe-| to, że W. Brytania liczy się z| zycja, aby główny delegat ame- 


, ostatnio ministrowi spraw we- 
Evian międzynarodową konfe- 


| wnętrznych, 
rencję w sprawie uchodźców z 
Niemiec i Austrii udaje się sa-| 
mołlotem z Londynu delegacja | sz 3 
rządu brytyjskiego, której pizel Wiedniu Palairet. 
wêdniezy kanclerz księstwa Lan| W skład delegacji 
casteru lord Winterton, który również znany 


Obok niego drugim delega- 
lem jest były poseł brytyjski w 


wchodzi 
poseł do izby 


ejalistę w sprawach żydowsko- / możiiwością pewnych koncesjij rykański Myron Taylor wybra- 

nalestyńskieh. dia osiedlenia uchodźców ży-| ny został przez konferencie na 
W delegacji brytyjskiej bie-| gów w niektórych koloniach ; jej przewodniczacego, Jak wia- 

rze również udział stały podse- brytyjskich. | domo, konferencja ta zwołana 

kretarz stanu w ministerstwie n | została z iniejatvwy prezydenła 

kołonii sir John Shuckbnrgh. Konferencja potrwa zapewne | Roosevelta. | 
Udział jego jest bardzo zna- około 10 dni. Ze strony brytyj- 


Wyparty z kraju-ponieważ jest żydem 


Konferencia w Evian musi podnieść głos przeciwko prze- 
śladowaniom w Niemczech i Austrii 


EKVIAN-LES-BAINS, 5. 7. (ŻAT) | szerzej zakrojonej akcji przesie- 
Komitet wykonawczy Światowe- | dleńczej jest w ogóle nie do po- 
do Kongresu Żydowskiego roż- | myślenia. 
dał obszerny memoriał, którego| 5. Konferencja winna uwzględ 


konferencji objąć ma także wszy, cu raz jeszcze wyrazić podzięko leźć nowe możliwości życia dla 
stkie kroki — polityczne i finan| wanie wszystkim uczestnikom setek tysięcy prześladowanych i 
sowe — w kierunku ułatwienia | konferencji w Evian i stwierdzić, | ogarniętych rozpaczą uchodź- 
Z m imigracji żydowskiej do Palesty | że świat żydowski śledzi ich pra- ców, wśród nich dziesiątki tysię 
tezy najważniejsze są następu- nić żydowką siedzibę narodową |ny. ce z dużymi nadziejami i ocze- ley ludzi młodych, pełnych sił ży 
jące: f i jijej zdolności absorbcyjne dla W konkluzji egzekutywa S. K.| kiwaniem. Jeśli konferencja zdoj wotnych i zdolnych do pracy. 

|. Konferencja winna pod- dziesiątków tysięcy uchodźców.|Ż. pisze w swym memoriale:|ła — a żywimy niewwstona | aliartochi Fersa naiai ong 


nieść swój głos przeciwko brutal wobec czego program 
nym prześladowaniom żydów w 
Niemczech i Austrii oraz za re- 
alzacją zasady równouprawnie- 
aia żydów w krajach ich zamiesz | 
kania. | 

2. Konferencja nie powinna, 
się ograniczyć wyłącznie do spra | 
wy uehodźców z Niemiec. Pożą- 
tane jest, aby konferencja zajęła 
się tragiczna sytuacją , uchodź- 
ców żydowskich z różnych kra- 
jów - wschodnio - europejskich., 
Organy. jakie przez konferencję 
powołane będą do przopzowagze | 
nie projektowanej akcji, mają |kolonti Ein-Vered i dwóch na 
być kompetentne także do nie- |Starym Mieście Jerozolimy. Po- 
<ienia pomocy uchodźcom ŻY- |zą tym jest kilku żydów ran- 
dowskim ze wszystkich krajów. ależ 5 
przy czym pojęcie „uchodźcy 
żydowskiego“ ma być określone 
w sensie „żyda, wypartega ze. 
swego kraju z tego powodu, że | 
jest żydem*. 

3. Przy rozważaniu możliwo- 
ści znalezienia nowych terenów 
imigracyjnych dla uchodźców 
żydowskich konterencja winna 
także zbadać kwestię możliwo- 
ści wyzyskania nieprzeludnio- 
nych krajów i terytoriów dla ży 
dowskiej kolonizacji rolnej. 

4, Konferencja nie może się o- 
graniczyć do samego tylko wska 
zania terenów. nadających się; 
do absorbcji uchodźców, lecz po | 
winną także zwrócić mwagę na | 
kwestię finansowania emigracji, 
Aczkolwiek możliwość finanso- 
wego poparcia ze slrony rządów | 
jest z góry wykluczona. 


JEROZOLIMA, 5. 7. (ŻAT). — 
W dniu dzisiejszym zabitych zo- 
stało przez terorystów arabskich 


(Dokotczenie) 
w Wiedniu zwyczaj żądania od 
stępnego za mieszkania, który 
—- pomime istalejącyel: zaka- 
zów — bvł tolerowany przez 
| sładze. 
Obecnie szereg osób żąda od 


ferencję, winny przyczynić się| w swoim zamku w Zagłębiu Saary 
do opracowania stosownych me-|i prawdopodobnie nie wióci już 
tod finansowych. gdyż w każ-| więcej do czynnego życia politycz- 
dym wypadku nie może być mo-| nego, tak, że karierę jego należy 
wy o tym, ahy emigracja i KOlO-| pywyażać za skończoną. 
nizącja setek tysięcy uchodźców | 
mogła kyć sfinansowana przy po, 
mocy dobrowolnych zbiórek or-| 
manizacji prywatnych. 

Zadaniem władz konferencji | : a 
ma być w pierwszym rzędzie na | Podkreśla się, że najbliższe oto: 
wiązanie kontakia z rządami czenie byłego ambasadora i mini- 


Jest on podobno 
gdyż odebrano mu paszport zagra- 
niczny pozbawiając go możliwości 
wyjazdu. 


pieciu żydów: trzech w pobliżu. 


internowany, | 


działań Niech nam wolno będzie w kon- | nadzieję, 


że tak 


będzie - -- zna- | 


zadanie historyczne. 


nych. 

Na grupę robotników żydow- 
skich z Fin-Vered teroryści arab 
sey urządzili zasadzkę w chwili, 
gdy robotnicy udawali się do 
pracy. Ukryci w pobliskiej plan 
tacji teroryści strzelali do prze- 


'chodzących robotników, Trzej 
robotnicy zostali zabici. Trzej 
| gan pomocniczy, który towa- 
rzyszył grupie, jest ciężko ran- 
ny; 

Zabici zostali: Aba Schreier, 
rodem z Kowna, który osierocił 


właścicieli mieszkań zwrotu 
uiszczonego odstępnego droga 
procesów. Sądy wiedeńskie są 
zasypane takimi skargami, a 
procesy kończą się wyrokami 
skazującymi na zwrot pobrane- 
go odstępnego. 


mym kierunki również w 1934 r. 
a Ketlelera zamordowano w roku 
1935. Powód tego ostatniego mordu 
jest już dzisiaj wszystkim znany. 
Sekretarz von Papena zginął dlate- 
go, że 

VON PAPEN NIE CHCIAŁ UMIE- 

RAĆ DLA HITLERA. 

Bezpośrednio przed przyłączeniem 
Austrii do Niemiec, ausfriaccy na- 
rodowi socjajiści opracowali plan 
„Apschłussu”, który wymagał, by 
von Papen padł jego ofiarą. Plan 
ten cpracowany był naprawdę po 


S ; -| ASI ea » 
tych państw, z których uchodó- SUA Rzeszy „wykańczało się? Wi mistrzowsku. Ambasador von Pa- 


cy pochodzą, szczególnie z rzą- Virdzo tajemniczy sposób. 


dem Rzeszy. cekm wyjednania. | LOS CZTERECH SEKRETARZY | 


aby uchodźcy mieli możność za-| yon Papena był barózo smutny. 
brania z sobą majątków, gdyż Dwnch z nich Kart i Bose zosta- 
bez tego warunku organizacją ło zamordowanych w czerwcu 1934 


"e 
RSD ELA OSN 


ymiirow etesziowany! 
Sensacyjne pogłoski w Moskwie 

MOSKWA, 5.7. (PAT) — W Mo- 
tkwie rozeszła się pogłoska, iż kie- 
iownik kominterau Dymitrow, zo- 
siał aresztowany. Aresztowanie Dy | 
miirowa ma Jodohbno swe podłoże 
w niepowodzeniach w Hiszpanii. 
Również miał wywalać niezadowa- 


‘ienie tutejszych czynników deeydi: 
| Peych nikły sukces polityki „Fron- 
tów Ludowych”, 

Przypomnieć należy, że Dymi- 
| lrow został wybrany w roku ubie- 
| złym do najwyższej rady ZSRR. 


pen miał bowiem podobno zostać 
zamordowany przez członków Ge- 
siapo przebranych w mundury 
„Frontu Ojczyźnianego”, którzy 
mieli uapaść na ambasadę niemiec- 
ka w Wiedniu. 

Na wieść o zamordowaniu von 
Papena, 
WOJSKA NIEMIECKIE MIAŁY 

WKROCZYĆ DO AUSTRII 

i zająć ją, Sekretarz von Papena, 
von Ketteler, który otrzymał do 
ręki ów plan, udał się natychmiast 
do Schuschnigga, opowiadając mu 


o wszystkim. Kanclerz Schuschnigg 


wydał odpowiednie zarządzenia i 
| cała akcja spaliła na panewce, 
krótce potem 


Zaburzenia na targowiskach w Austrii 


Transparenty 
WIEDEŃ, 5 lipca. (PAT). — 
Dziś krążyły po Wiedniu wozy 
tramwajowe, ma których ścia- 
nach widniały olbrzymie trans- 
parenty z napisem: „Żydow- 
i stwo to występek*, 


Ven Papen internowany? 


Czterech sekretarzy zginęło w tajemniczy sposób 


PARYŻ, 5.7. (Tel. wł.) — Wedlug! r. Tschirschky uciekł w niewiado- 
to jed-| wiadomości, jakie nadeszły do Pa- ; 
nak organy, powołane przez komi ryża věna Faper przebywa obecnie | 


| KETTELERA ZAMORDOWANO 
i ciało jego wrzucono do Dunaju. 


Von Papen zaś tŁtóremi bynaj- 
mniej nie u.miechnła się rola mẹ- 
jLzeliika, zosiat zlikwidoweny i 
| choć krążą pozieski, że obejmie 
on jedno z przedstawiciełstw za- 
granicy Rzeszy wbrew temu wszyst 
kiemu, do czynnego życia politycz- 
nego iuż nie wróci. Nie dopuści bo- 
wiem do tego Rudolf Hess, ani też 
autorzy pierwszego planu „An- 
schłussu', który nie znstał zreali- 
zowany kosztem 
| śmierci Popena i zamordowania go 
przez „avstriaków *. 


li 5 zyć 


Złagodzenie stanu wylatkowego pograniczu Tel-Awiwu i Jaffy 


„męczeńskici” | 


o 


żonę i dziecko, Mordohaj Lieht, 
lat 28, rodem z Płocka, osierocił 
żonę i dzieci i żyd sefardyjski 
Arie Cohen. 

Ciężko ranny jest policjank 
pomocniczy Szraga Awerbuch. 

Teroryści zbiegli, i zarządze- 
ny za nimi pościg nie dał rezmł- 
tatu. 

Na Starym Mieście w Jerozo: 
limie teroryści strzelali do weho 
dzących do sklepu 42-letniego 
Chaima Sabana i jego syna, 22- 
letniego Mojżesza. Obaj padli 
trupem na miejscu. Mordercy 
zdołali zbiec. 

W. Tel Awiwie policja areszto 
wała dziś 6 żydów na mocy usfa 
wy o zapobieganiu przestęp- 
stwom. Wśród aresztowanych 
znajdują się inspektor wydziału 
miejskiego robót publicznych 
Eliachu Graciński i inżynier te: 
goż wydziału Izak Schlager, 

Stan wyjątkowy na pograni- 
czu Tel Awiwu i Jaffy uległ 
dziś pewnemu złagodzeniu. Za- 
kaz ruchu ulicznego na odcin- 
kach granicznych obowiązuje 
od dziś przez 12 godzin na do- 


ibẹ, od 7 wieczorem do 7 rano. 


Władze w Haifie nakazały 
dziś miejscowemu przywódcy re 
wizjonistów, dr. Beniaminowi 
Weintraubowi,  nieopuszczanie 
mieszkania od zmierzchu do świ 
tu przez cały rok. 


W pobliżu Rosz-Pina terory- 
ści arabscy dokonali dziś napa: 
du na grupę kolonistów żydow- 
skich, idących do pracy w polu. 
Trzej koloniści zostali ranni: 
38-letni Jehoszua Blum (ciężka 
ranny, 38-letni Eliahu Kusbiner 
i 22-lefni Natan Rein. 


e waze zak 


Powódź w Japomii 


Miasto Kobe pod wodą.—Śmierć poniosło 131 osób 


TOKIO, 5.7. (PAT) — Na skutek 
uszkodzenia tam i nagłego przybo- 
ru rzek — m. Kobe nawiedziła ka- 
tastrofa powodzi. Niemal całe mia- 
sto stoi pod wodą, która zniszczyła 
doszczętnie 300 domów, Poniosło 
śmierć 131 ludzi, ponadto brak jest 
wiadomości o losie 300 mieszkań- 
ców. W Kyoto i Osaka nieustannie 
pada ulewny deszcz, W Kyoto zgi- 


| 


uęły 3 osoby. 

Minister spr. wewn, gen Suelsu: 
gu oświadczył na dzisiejszym posie- 
dzeniu rady ministrów, że katastro- 
fy żywiołowe dotknęły 8 prefektur, 
niszcząc 264877 budynków í zata- 
piając 226,836 hektarów uprawnych 
pól. Straty materialne wynosz* 
około 100 milionów yem. 


KJ 


%. VIL— „GŁOS PORANNY" — 1938 Ńr 


w willi „San Michele" 


Dzień pana Prezydenta Rzplitei wśród glicynii i róż 


„Kurier Czerwony” vrzyniósł przybyłego do Laurany na samo Za parę dni odbędzie za 


w ostatnim numerze poriższą flocie RWD. Na horyzoncie żagle ,kilka dalszych wycieczek. Aha-| które nadchodzą do Laurany z 
korespondencję swego współ- | jachtów i rybackich stateczków | 


cja, Fiume, zbocza Monte Mag- | jednodniowym opóźnieniem. — 

pracownika *z Lanrany, miejsca , jarzą się w blasku zachodu kolo- giore, półtora tysiąca metrowym | Dowiaduję się, iż wezorajszy 
pobytu p. Prezydenta Rzplitej. |rem złoto - bursztynowym. Jest | urwiskiem piętrzą się nad lazu-| numer „Kuriera Czerwonego“ 
Laurana, w lipcu. tak pięknie, że rozmowa rwie |rem Carnaro... 


„185 


pewne kładnie czyta polskie dzienniki.| z idealna na pragnienie filiza 
ką angielskiej herbaty i długi 
pieszy spacer wzdłuż wybrzeża 
w kierunku odległej o sześć km 


Abacji. 


Jest piąta po południu. Słońce 
skłaniające się ku *widocznemu 
naprzeciwległym brzegu zatoki 
— Fiume, naświetla złotą gamą 
Lycjanowskich barw różowy 
marmur willi „San Michele“, w 
której zamieszkuje obecnie Pan 


Prezydent Rzeczypospolitej prof. |lerem idzie od wejścia barwnie 


Ignacy Mościcki. 

Z ocienionej zielonym blusz- 
czem marmurowej werandy wil- 
li wychodzi opalony na heban. 
rosły, na biało ubrany miężczyz- 
na. adiutant przyboczny Pana 
Prezydenta. 

Siadamy na ławce 
wym parku. 

— Od tygodnia naszego tu po- 
bytu — mówi p. kapitan — nikt 
obcy tu nie przybył. Karabinie- 
rzy przy bramie mają Ścisłe po- 
lecenie nie wpuszczania nikogo, 
prócz domowników. Jak pan się 
tu dostał? 

Okazuje się, że wszystkiemu 
winien... mój włoski język. Kara 
binier przy bramie zamiast mnie 
zatrzymać, słuchając moich wy- 
jaśnień, zasalułował i wskazał 
wolną drogę.. (Okazało się po 
tym, że zostałem wzięty za jed- 
nego z domowników. Zwykle żoł 
nierze nie wpuszczają nikogo, 
kierując do „Grand Hotel Lau- 
rana“, gdzie urzęduje stale ktoś 
ze świty Pana Prezydenta). 


„Sas Michele'* 


Z ciekawością rozglądam się 
dookoła. Willa „Sam Michele“, 
goszcząca Pierwszego Obywate- 
la Rzeczypospolitej przynosi za- 
szczyt artystycznemu  smakowi 
jej twórcy — architektowi Sei- 
delowi. 


w lauro- 


Na skraju lasu — ogrodu ry- 
suje się wytworna sylweta willi 
z różowego marmuru na seledy- 
nowo - niebieskim tle przesło- 
niętego lekką mgiełka Adriaty- 
ku. 

Proszą mnie na werandę, ko- 
lumnadą z porfiru łączącą pałac 
z tarasem schodzącym ku mo- 
TZAL... i 

Poznaje signora Franchi, któ- 
ry z polecenia prefekta Fiume, 
p. Temistokla Testa z wielkim 
staraniem przygotował i urzą- 
dził „Sam Michele“ na przyjazd 
Dostojnego Gościa, i kapitana 
marynarki Stefana Kryńskiego, 
adiutanta Pana Prezydenta, 


ee: 


isię co chwila. 
Przed willę 
Cadillac. 


| To p. min. Bobkowski, który 


wraz z małżonką przyjechał na 


wraca ze spaceru. Uliczką-szpa- 
„ubrana włoszka. 
pałacu słychać dzwonek telefo- 


im i jakiś głos: 
— Hallo! Warszawa... 


zajeżdża czarny 


kilka dni do „San Michele“, po- 


Wnętrze willi .San Michele“ 
urządzone jest z wytwornym 
smakiem i dzięki prześcigającym 
się w swych staraniach włochom 
zaopatrzone w wszelkie urządze 
nia nowoczesnego komfortu. 

Cienisty park chroni willę od 
żaru godzin południowych, za- 


) niosąc na ra-|pewniając tym idealniejsze wa- 
mieniu kosz poziomek... Z hallu |runki 


wypoczynku w przeczy- 
stym powietrzu „raju laurańskie 
go“. Samo oddychanie jest tu 
rozkoszą... To też Pan Prezydent 


W. ogrodzie śpiewają ptaki, |prawie wyłącznie przebywa w 
coraz głośniej, coraz dźwięczniej parku i nad morzem. 


i srebrzyściej, bo oto od zatoki 
wieje orzeźwiające tchnienie, 
| zbliżającego się wieczoru. 

Zmierzch to najpiękniejszy 
moment dnia w Lauranie, 

— Chwilę tę najbardziej upo- 
dobał sobie Pan Prezydent — 
mówi mi adiutant kapitan Hart- 
man. — O tej porze dnia siadu- 
ije zwykle na ławce tuż nad mo- 
rzem.. Gdy powietrze jest bar- 
dziej przezroczyste niż dzisiaj, 
przez lornetkę łatwo dostrzec 
sylwetkę wyspy Cherso i skały 
jugosłowiańskiego wybrzeża,,. 


Dzień P. Prezydenta 


Dostojny Gość szybko zaakli- 


O 7.30 śniadanie na oszklonej 
werandzie I piętra. Zwykle ka- 
wa i doskonałe laureańskie bu- 
teczki. N 

Krótki spacer w cyprysowej 
alei, obramowanej szpalerem 
leszczyny. Na  liliowych glicy- 
niach i różach jeszcze nie obe- 
schły krople rosy. Na horyzon- 
cie złocą się pierwsze żagle... 
Laurana wita się w pełni swej 
porannej krasy z Dostojnym Go- 
ściem z dalekich stron. 


Następnie lektura poczty i 
prasy. Specjalna obsługa zorga 
nizowana przez min. poczt i te- 
legrafów. jak dotąd, działa bez 


matyzował się w „San Michele“. ! zarzutu. Pan Prezydent b. do- 


Bandyta Włodarczyk zbiegł! 


W kajdanach, zmyliwszy czujność eskorty, 


Wczoraj przed sądem okręgo- | 
(wym w Łodzi odpowiadał skazany | 


na karę śmierci głośny bandyta, 
morderca Ratajczyka z Pabianic, 
Józe! WŁODARCZYK. (0 sprawie 
tej piszemy w rubryce sądów). 
Po rozprawie, która została od- 
roczona, Włodarczyk zostat skie- 
rowany pod eskortą dwuch poli- 


Na szlaku Kutno — Płock w po- 
bliżu Gostynina gdy pociąg zwol- 
nil biegu, bandyta zmylił nagle 
czujność eskortujących go policjan 
tów, szybko otworzył drzwi wago- 


cił się do ucieczki. 


Pociag natychmiast zatrzymano. 


cjantów do Płocka, gdzie przeby. | Uciekajacego w kajdanach bandytę 


wał w więzieniu, 


Warsz kor. Giosu Pora ine- 
go‘ telefonuje: 
Niedawno doniesiono urzędu. 


wo o odehraniu debitu czasopi- 


zaczęto ścigać. 


"mu „Ostłłand*. Wczoraj mri- 
slerstwe poczt i iedegrafów na 
liście wydawnictw. pozbawi- 
nych debitu w Pe!sec zamieści- 
ło gdański tygodnik „Der Der- 


|nu, wyskoczył na tor, poczym rzu- | słano listy gończe. 


Wpadł on jednak | 


| Ataki niemieckie na Polske 


Odebramo debii s$dańskiemu tudodnkowi 


J 


| 


doszedł już dziś rano.do rak 
pana Prezydenta. 

W San Michele brakuje 
jednak i to bardzo... piasku, — 
Nie ma ani ziarenka, Przezro- 
czyste fale Adriatyku rozbijają 
się na skałach wybrzeża i ma- 
leńkim molo willi. O plaży, o 
wchodzeniu do wody krok za 


Wieczór nad Laurana 

Dopiero koło 19-ej powraca 
pan Prezydent na obiad. Często 
towarzyszy mu pani Mościeky 
| tub ukochany wnuk — 16-letni 
| Józio Zwisłocki, kióry iu sne 
dza wakacje. — Wychowanęk 


krśkiem mieć ma MOS szkoły im. Sułkowskich w Ry- 
Ale nowy Pee gan! dzynie w Poznańskiem, wyspor 
ALE m" * JA p ę z A 
: SB SZZJEGI_ lowany. opalony na brązowa, 
** bynajmniej nie narze-| . zk: i 
rase kpa PRE cieszy się pobylem w „Sam Mi- 
Codzienna godzina pływania chele”, Hamne 5 tego powodu, 
miedzy 9 > 10 rano wchodzi fu może sit popisać świetną t 
> a ` Es sj iejetnoś E rw ni "= 
nieodzowmie w program dnia.| ™™ n std pływa nA 
Kąpiel uzupełnia spacer na ro-| © 20-45 pan Prezydent słucha 
werze wodnym, motorówce gl codziennie komunikatu Polskie 
5 EAk "+. | go Radia. 
bo łódce starego rybaka Anto-| 59 Radi z 
nia. Pan Prezydent wypływa Letnia noe nadehodzi późno 
daleko na mórze śmiejąc się| PTZYNosząc upragniony chłód 
r` Smic EIT - 
gdy mówią, że czasem zdarzają Ląuranie. 


Na drugiej stronie zatoki świa 
letka Fiume migocą jak robacz 
ki święłojańskie nad ciemmo 
sranatłową tonia morza. Ostal- 
nie cygaro — i Dostoiny Gość 
udaje się na spoczynek. 


się tu rekiny. 

O 13-ej śniadanie, zwykle bez 
mięsne. Menu kuchni w „San 
Michele* składa się niemal wy- 
łącznie z jarzyn i owoców. So- 
czyste brzoskwinie, czereśnie, 
poziomki — zastępują desery. a 
ulubione przez p. Prezydenta 


morskie ryby —— pieczyste. Po 
śniadaniu do 16-ej wypoczynek. 


Krótki spacer po parku z cyga- 


— W brydża graliśmy jedv 
nie kilka robrów — mówi kpl. 
Hartman. Pan Prezydeni 
orzekł. iż słanoweżo na brydża 
szkoda czasu! 


rem. 


. Zwiedzam mały rybacki koś- 
Podwieczorek 


ciołek opodal parku. odwiedza- 
nv w świgła przez obeenvych di 
mowników „Sam Michele", 


na werandzie 


— 


Nad morzem... 


Kilka chwil pożegnalnej ror 
mowy... Pan min. Bobkowski a 
biecuje na jutro ostatnie zdłę- 
cia. Fotografuje z zapałem i 
ma iuż całą kolekcję z „San Mi 
ebele“. — Państwo Józefostwn 
Mościccy wybierają się na pod- 
wieczarek do Abacji. Józio „Ry 
dzyniak* (tak wszyscy nazywa- 
ią tu wnuka pana Prezydenta) 
niechetnie myśli o opuszezeniu 
molo i kąpieli... 


wyskoczył z pociągu 


do pobliskiego lasu i uniknął po- 
ścigu. 

O ucieczce Włodarczyka npowia- 
domiono władze śledcze w Warsza 
wie. Za zbiegłym bandyją roze- 


Istnieje przypuszczenie, że Wło- 
darczyk zbiegł do Warszawy, do: 
kąd też skierowany został cały 
oh Przy wejścin karabinierzy m 
bawieni niedawnym qui pro 
quo żegnają mnie po faszysłow 
|skn. Wracam w kierunku Aba 
cji Myślę o niezapomnianym 
| popołudniu w .San Michele“, 
Zą kilka tygodni w sielską at- 
mosferę  .laurańskiego raju 
rzeczywistość wniesie znamien- 
cają uwagę, że dzieje się to wl nej wagi akcent polityczny: wi- 
tvm samym czasie, kiedy toczą | zyłe ministra spraw zagranicz- 
się rozmawy polsko - niemiec-| nych hr. Ciano i jak głosi fama 
kie o usunięcie z podręczników, — Il Duce Włoch. Mussolinie- 


Apelacja proekuraiora 


od uwalniającego wyroku za — nierząd dla dobra 
służby 


GRUDZIĄDZ, 5.7. (Tel. wł.) -—| głośnym echem na łamach całej 
Tutejsza prokuratura wygotowała | polskiej prasy. Oskarżyciel publicz 
bardzo obszerne uzasadnienie zgło ny, podprokuratov dr. Jarosiński 


|szkolnych wzajemnych napaści.| go... 


tsche im Osten za prowokacyj. — 
ne pod adresem Polski artyku- 
ły. 

Jednocześnie nadszedł do 


Wojska tureckie wkroczyły 


Warszawy oslałni numer ber 4 na terytorium Sandżaku Aleksandretty 

lińskiego pisma dla dzieci pod PARY Z, 5.4. (PAT). W ojska rę w Antiochii, drugi w Aleksan 
tyt. „Der Pimpi*. W pisemku (Ursckie wkroczyły we włorek drecie, Drobniejsze oddziały bę- 
tvm zamieszczono artykuł pod * godz. 5.30 rano z dwóch stron dą rozkwałerowane po mniej- 
tyiułem „Co powinni wiedzieć "* terytorium Sandżaku Aleksan szych miejscowościach. Oddziały 


szenej apelacji od wyroku sądu o- 
kręgowego, który uniewianił b. ko- 
misarza kontroli skarbowej, Stefa- 
na Dumańskiego w głośnej aferze 
karno - obyczajowej. 

Jak ogólnie wiadomo, przy mo- 
tywach sąd zaznaczył, że Dumań- 
ski wprawiał nierząd z  nieletnimi 
dziewczynkami dla dohra czynności 


z miejsca zgłosił od wyroku amie- 
winniającego odwołanie, 

Obecnie skargę apelacyjną w za- 
| stępstwie będącego na urlopie pod- 
prokuratora Jarosińskiego wywiódł 
osobiście szef grudziądzkiej prokura 
tury dr, Helbest. Głośna ta sprawa 
znajdzie sie już w krótkim czasie 
na wokandzie sądu apelacyjnego 


urzędowych. Motywy te odbiły się! w Poznaniu. 


łab 


Warszawski koresp. „Głosu Po: 
rannego” telefonuje: 

Do II komisariatu policji zgłosił 
się wczoraj 24-letni Chaim GE- 
RECHT, który onegdaj siedmioma 
strzałami z rewolweru śmiertelnie 
zranił swą narzeczoną Pese ZYL- 
BERSZTAJN, 

Oddajac się w ręce policji Ge- 


jca marzeczemnej 


sam oddał się w ręce policji 


recht zeznał, że dopuścił się zabój- 
stwa, ponieważ  Zylbersztajnównę 
kochal, a ona zo porzuciła. 
Charakterystycznym jest, że, 
jak donozsiliśmy, Zylbersztajnówia 
porzuciła Gerechta dlatego, że na- 


młodzi fiihrerówie". „Gdzie jest 
20 milienów*. Temalem artyku 
łu jest 
granicami państwa niemieckie- 


twierdzenie, że po za, 


dretty, by zgodnie z umową mię tureckie, maszerujące w kiernn- 
dzy sztabami francuskim i larec ku Antiochii i Aleksandretty wi- 
kim stanąć załogą w szeregu tane były we wszystkich mia- 
miast i miasteczek Sandżaku steczkach i wioskach, przez któ- 


go żyje jeszcze 20 milionów PZZ CZAS przygotowania i od-,re przechodziły, owacy jnie przez 
uiemeów. bywania wyborów. Oddziały tu-| ludność turecką. Miasto Aleksan 

„Każde dziecko powinno wie reckie, które przybyły prze? gra- drett zostało udskorowane fla- 
Mieć — czytamy w artykule |< W pobliżu Antiochii powita- gami francuskimi i szlandarami 


że naród niemiecki jest więk- 
szy niż państwo niemieckie, pa 
nieważ ziemia, kraj, kultura, o- 
byczaj i język niemiecki sięga- 
ią daleko poza obecne granice 
Rzeszy. Niemiecki język domi- 


) 


ne zostały przez pułkownika tu- | lureckimi, które coraz wyraźniej 
reckiego, reprezentującego ar- wypierają z terytorium Sandzs- 
mię turecką przy dowódcy fran- ku dawne barwy lokalne San- 
cuskim, przez generalnego kon- |dzaku. W Aleksandrecie odbyłu 
sula tureckiego w Antiochii oraz |się po wkroczeniu batalionu tu 


przez pułkownika francuskiego |reckiego defilada przed władza 


e elistooia środ E Colleta, którego wysoki komi-|mi francuskimi. lureckimi i wła 
) zę: ł e A; CJ» s 1. sarz francuski w Syrii gen. Hun- |dzami miasta. 

nocnej południowo - echo ins ojew Ta porta ze mies —— 
e i no - w 1 Ap: ? 
Jr z J,. oddziałów tureckich. | PARYŻ, 5. 7. (PAT). Agencja 


Dalej pisemko omawia poło- 
żenie tych 20 milionów niem- 


Drugi oddział turecki w sile |Havasa donosi. że wczoraj w po 


ców zagranicznych, atakując batalionu piechoty, baterii arty- |bliżu przełęczy Udine w Alpach 


mawiał ja do oknradzenia własnych bardzo ostro Polskę, Węgry i 


rodziców, 


| Gerechta osadzono w więzieniu. 


Czechosłowację. 


W kołach politycznych zwra 


lerii i szwadronu kawalerii wkro |zosłał ostrzelany i ranny przez 
czył na teren Sandżaku od stro-|włoską straż graniczną pewien 
ny góry Taurus. Jeden z tych od- |turysta francuski, który przez o- 
działów ma mieć główną kwate-|mvłkę przekroczył granicę 


af, 150 


Gen. Stachiewicz 
wrócił do Warszawy 


WARSZAWA, 57. (PAT) 
Dn. 5 lipca r. b. o godz. 6,38 pe: 
wrócił pociągiem z Zemgale z po- 
ćróży do Łotwy, Estonii i Fintan- 
cii szef sztabu głównego gen. Sta- 
chiewiez. 


Program prac 
sejmu i senatu 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
hego telefonuje: 

Program prac sejmowych zo- 
stał już ułożony. W ciągu bieżą- 
cego tygodnia sejm. którego ko- 
misje już załatwiły wszystkie 
sprawy, odbędzie trzy plenarne 
posiedzenia, mianowicie w śro- 
dę, czwartek i piątek. Dwa dni, 
czwarłek i piątek, poświęcono 
na wszystkie ustawy samorządo- 
we. W przyszłym tygodniu nad 
projektami załatwionymi przez 
sejm pracować będą komisje se- 
nackię i plenum senatu. 


u p. premiera Skład- 
kowskiego 


WARSZAWA, 5.7. (PAT) — Pan 
prezes rady ministrów gen. Sławoj. 
Składkowski przyjął w dniu dzisiej 
szym węgierskiego ministra handlu 
i komunikacji Barczy de Barczi- 
hazą. 


Min. Halifax 


na śniadaniu 
u amb. Raczyńskiego 


LONDYN, 5,7. (PAT) — Amba- 
sador Rzplitej i p. Raczyńska po- 
dejmowałi dziś śniadaniem mini- 
stra spraw zagrtnicznych W, Bry- 
tami lorda Halifara. W śniadaniu 
wzięłi udział również ambasador 


portugalski, poseł jugosłowiański, 
poseł litewski z małżonka i inni. 


Adw. Nowodworski 


dziekanem warszawskiej 
rady adwokackiej 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Wczoraj ukomstytnowała się 
warszawska rada adwokacka. 
Na dziekana został wybrany a- 
dwokat Leon Nowodworski, 
zaś na wicedziekanów adwoka- 
ci Zygmunt Bienan i Włady- 
Saw Miedzianowski. 


Poseł Sandys 


składał już zeznania 

LONDYN, 5.7. (PAT) — Pos, 
Sandys złożył dziś przed parlamea- 
tarną komisją śledczą zeznania. 
Zeznania trwały 1 godz. 15 min, 
Obrady komisji odbywają się przy 
drzwiach zamkniętych. 


Aresztowanie 
groźnego bandyty 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
tanrego” telefonuje: 


Od dłuższego czasu byf poszuki. 
wany przez policję Józef Muszyń: 
ski, który stał na czele groźnej 
szajki bandyckiej, gnasującej w po 
miecie grójeckim i garwolińskim. 


Muszyński miał na sumieniu sze- 
reg napadów z bronia w ręku. 


W wyniku dłuższych obserwacji 
w dniu wczorajszym Muszyński 70- 
stał aresztowany w jednej z melin 
na Pradze. Usiłował on na widok 
wywiadowców uczynić użytek 


szatan Marta 


Pierwsza kobieta w Austrii, która odda głowę pod topór kałowski 


WIEDEŃ, w lipcu, Marek, posluszny, zajął się elek- 
Marta Löwenstein miała dopiero | trylikacją wsi. Ponieważ obawiał 
14 iat, kiedy zakochał się w niej się, że wygląda za młodo, zapuścił 
stary Fritsch, Jej ciężkie powieki, sobie brodę. Ale mimo to, nie bra: 
jej spokojny wzrok, jej niedbały | ro go na serio, a interesy jego 
chód, irytowały i fascynowały męż | nie miały powodzenia. i 
czyn, Rude włosy i zielone oczy| — Ty jesteś doprawdy do nì- 
uadawały jej urokowi coś szatań- | czego — rzekła Marta. — Patrz, 
skiego. Jak cyganki, nwodziła mie | wszyscy ci ludzie dookoła nas tyle 
szanirą impertynencji i uległości. | zarabiają, Nie masz żadnego zmy- 
— Ona jest taka łagodna,. — mō- | słu do interesów. Pozostaw to mnie 
wiła jej matka, która była starą | ja już to urządzeę.., 
megerą. Wkrótce potem znaleziono „in- 
— Łagodna i zdradliwa, jak ci- | żyniera” Marka leżącego w swoim 
cha woda, — odpowiedział trzy | ogrodzie z nogą prawie odcięta do 
dzieści fat później prokurator wie- | kolana, a obok zakrwawioną sie- 
deński. kierę. Odwieziona go  nieprzyto- 
Pani Löwenstein oddała Martę | mnego do szpitala. Kiedy odzyskał 
staremu Fritschowi, Nie długo cie- | świadomość, wyjaśnił, że niezręcz- 
szył się starzec młodą ofiarą, W | nie manewrował siekierą, starając 
rok później umarł na raka żołądka | się ściąć drzewo. 
(tak sądzono), pielęgnowayy z po- Otóż kilka dni przed tym Marek 
święceniem przez dziewczynę. Zro- | ubezpieczył się od wypadków na 
bił zresztą testament na jej ko- | 400,000 dolarów w towarzystwie 
rzyść, angielsko - dunajskim. Towarzy- 
Pani Löwenstein, jej córka i cała | Stwo oskarżyło go o umyślne oka- 
jej rodzina mogliby żyć do śmierci | !ęczenie się i wdrożyło przeciw nie- 
w dobrobycie, gdyby ma skutek | "U proces. 
wojny światowej lokaty w różnych = 
krajach Europy środkowej nie zde- Zbyt piekne oczy 
waluowały słę. Wkrótce po rozej-| Sprawa ien 
ała r a było zacząć wd pot. p przybierała bardzo zły 
ku. 


Było to w gorączkowych dniach 
po traktacie w Trianon, kiedy Mar- 
ta zawarła znajomość z poruczni- 
kiem Markiem. W tym czasie po- 
znałem ją. Miała jaż lat trzydzieści, 
a on dopiero dwadzieścia trzy. Jak 
szalony gonił za młodą kobietą, 

— Czas dla olicerów skończył 
się — powiedziała do niego. — Nie 
mA dła ciebie więcej przyszłości w 
karierze wojskowej. Handel, ii- 
teresy, to twoja droga... 

Marek podał się do dymisji z ca- 


ciosów siekierą, aby ranę uczynić 
okropniejszą. Bardzo znana autor- 


pomysł odwiedzenia żony tak oso- 


— Opowiadano — skarżyła się; 


————————_„„) 
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łą liwością rzncił dosta- h „(PL 
apc je Zareśił, Pienin, = DI EGi = 
ale nie dość, aby zaspokoić wyma- | SS= U SUWA = 


gania Marty I jej rodziny. 
Głupcze — mawiała młoda 
kebieta — Powiedziałam ci, że 
czasy się zmieniły, Z armią nie ma 
więcej co robić. Teraz inżyniero- 
wie trymfują. 


=- 
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arek 


że mąż mój wyciągnął msie z ryn-| który potrzebował pieniędzy, Ra 


| 
| szą od niego, że jestem rozrzutną, 
i że dlatego skłoniłam go do oszu- 
stwa asekuracyjnego. Wszystko to 
nie jest prawdą, wszystko to jest 
fałsz, jesteśmy uczciwymi ludźmi... 
Marta mówiła tonem chłodnym 
|a zarazem patetycznym. Jej zieło- 
| ne oczy potwierdzały prawdziwość 


stała przekonana i rozpoczęła kam- 
panię prasową, by udowodnić świa- 
tu o niewinności Marków. Rozypę- 
tały się polemiki; dzienniki oskar- 
żyły lekarzy - ekspertów, że dali 
się przekupić przez towarzystwo 
ubezpieczeń; mianowano kontr - 
t ekspertów, którzy znaleźli - Martę 
u łoża swego męża; wywnioskowali 
6 autentyczności wypadku, 

Proces zrobił sensację i cały 
Wiedeń cisnął się do sali sądowej. 
by zobaczyć czarodziejkę o rudych 
włosach. Towarzystwo zostało ska- 
zane na zapłacenie 240.000 dolarów. 
Jednak zdążyło wypłacić  tylke 
małą część tej kwoty. 

Rok później Marek zmarł na na- 
ka żołądka (tak sądzono). 


Smierć małej Joanny 
W dwa lata potem bliska przy- 
jaciółka Marty, imieniem Felicitas 
zmarła na raka żołądka (tak sądzo- 


, pieczenie na życie w kwocie 5000 
| szylingów na rzecz wdowy Marko- 
wej. 

Minął rok. Stara ciotka Marty, 
Zmuzanna, umiera na raka żołądka 
(tak sądzono). W testamencie zo- 
stawiła cały swój mały majątek 
swej siostrzenicy. 

Mijają jeszcze trzy lata. Rysy 
Marty Marek stały się surowsze. 
Zachowała jeszcze jpewien urok, 
ate wiek dojrzały ciążył na niej. 
Jej rozrzutność straciła cechę szaju, 
który upiększa młodość. 


Mieszkała w Módlingu, frzydzie- 
ści kilometrów od Wiednia, ze swą 
dwunastoletnią córeczką Joanną i 
synem w wieku niemowłęcym, Ale- 
ksandrem. I wtedy zjawił się w jej 
życiu młody, beztroski człowiek, 


Lemsla Za wymówienie mieszkania 


Oszalały sublokator poranił 2 kobiety i popełnił samobójstwo 


Warsz. kor, „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Krwawa tragedia rozegrała 
się nad ranem przy ul. Kruczej 
nr. 7. W domu tym w suterynie 
zamieszkiwała 43-letnia Maria 
Zapałowa., „szwaczka, wdowa 
Do konduktorze tramwajowym. 
U Zapałowej zamieszkiwał jako 
sublokator, 39-letni Józef Mie- 
dłarz, robotnik budowlany. — 
Oprócz Międlarza w maleńkiej 
PREMIE W I m 


suterynie zamieszkiwała jeszcze| sława Kotecka oraz córka Za- 
subłokatorka 25-letnia Stamisła | pałowej 16-letnia Helena. 

wa Kotecka, szwaczka. Nad ra- 
nem Józef Mi”dlarz wszczął roz 
mowę z właścicielką mieszka” 
nia Marią Zapałową. Przebieg 
jej był bardzo burzliwy. W pew 
nej chwili Miedlarz porwał sie-| Zkolei oszalały mężczyzna za 
kierę i zadał kilka ciosów leżą-| dał cios Koteckiej. Nieszczęśli- 
cej na łóżku Zawałowej. — Na| wa dziewczyna padła na podło- 
krzyk nieszcześliwej nadbiegły | gę, brocząc krwią. 

na nomoc sublokałorka Stani-| Szaleniec, myśląc. że ofiary 


jego nie żyją, wyjął z szuilady 

o brzytwę i poderżnął sohie gard- 

Bama CH | BY maskace ło. Cięcie było tak silne, że na- 
w r stąpiło przecięcie krtani. 

dokonali napadu we wsi Mieszki Zuafstaówano policję i póza 

Ka. POCE JW 

Warszawski koresp. „Głosu Po- | bandyci strzelili w jego kierunku | towie. Lekarz stwier dził śmierć 

rannego” telefonuje: czterokrotnie na szczęście mie tra- Międłarza. Zapałowa doznała 

tiając. Dzbański udając zabitego | POTamenmia górnej WADĘI: szczę 

zwalił się twarza na podłogę. ki i lewego ucha, Kotecka pra- 
Dwaj bandyci wtargnęli do po: | Wego oczodołu i czaszki. 


Międlarz zamierzył się siekie 
rą na córkę Zapałowej, ta jed- 
nak na szczęście usunęła się, u- 
nikając śmiertelnego ciosu. 


śr RI TN _ z zp Pak i z A Ra i DA I 


W niedziele w powiecie putu- 
skim banda pięciu rabusiów uzbro- 
jona w rewolwery i zamaskowana 


z broni, lecz policjanci obezwładni 
li go. Muszyński został osadzony 
w więzieniu, 


wiargneta przez okno do mieszka- 
nia Antoniego Dzbańskiego we wsi 
Mieszki Steroryzowali oni domow- 
ników, każąc im stać w jednym 


koju służącej. Powalili ia na łóżka 
rię, ubrania oraz 115 złotych w go 
rówce, bandyci zbiegli. 


Zbrodniarz był znany policji 


i zniewolili. Zrabowawszy biżute- | jąko pijak i awanturnik 


Rozpoczęte przez policję śledz 
two ustaliło, iż Międlarz doko- 


Siraik pracowników 

S. A. „Kanat Suezki'* 

PORTSAID, 5. 7. (PAT). Agen 
cja Reutera donosi: Dziś rand 
przystąpili do strajku wszyscy 
pracownicy spółki akcyjnej „Ka- 
nał Suezki' 


` 


z końców pokoju twarzą dò ściany 
i nie ruszać się, 


Dzbański zawiadomił policję. | nał zbrodni z zemsty za wymó- 
Zarządzonc pościg, Zatrzymano | wienie mieszkania. Zapałowa 
pięciu podejrzanych osobników, | bowiem przed tygodniem cheąc 
mieszkańców sąsiedniej wioski. Słu | się pozbyć nieodpowiedniego 
żąca poznała jednego z nich, Sta- | sublokatora,  wymówiła mu 
nisława Jasińskiego, któremu w | mieszkanie. Międlarz nie chciał 
czasie niewolenia iei spadła maska ) się wyprowadzić i to było praw 
z twarzy, dopodobnie podłożem krwawe- 


go zajścia. 


a m A A S 


„Jeden bandyta stanął na straży 
przy przerażonych mieszkańcach, 
| pozostali zaś zaczęli rozbijać szu- 
Mady w biurku, drzwi szafy oraz 
kredensu. 


Gdy Dzbański wszezął alarm, 


| 


| 


i 


j 


ka, Karin Michaelis, wpadła na, no). Testamentarnie zapisała uhez- | 


sztoka, że go cały czas zdradzałam, | dość ogarnęła kobietę pięćdziesię 
że chciałam ukryć, iż jestem inłod- | cioletnią, kiedy widziała, iak młodu 


Joanna bawiła się z nim; przyszia 
jej myśl, że to dziecko pomoże jej 
do zdobycia młodzieńca, 

Rozwój dramatu następował te- 
raz szybko. 

Pewnego pięknego dnia Joanna 
umasła na chorobę żołądka, po wy- 
miotowaniu przez całą noc. Pani 


jej oświadczeń. Karin Michaelis zc- | Markowa poprzednio ubezpieczyła 


się na życie, imieniem swego dziec 
ka, sa swoją korzyść, 


Zbyt ciekawy sędzia 

Marta. przeprowadziła się i za- 
mieszkała w willi na przedmieściu 
Wiednia ze swoim kochankiem, 
człowiekiem o dziesięć lat młod- 
szym od niej. Minęły czasy, kiedy 
mężczyźni ryzykowali więzienie, 
aby zdobyć pieniądze, potrzebne 
pani Markowej, Obecnie ona musta- 
ła wabić podarunkami człowieka, 
którega kochała, Pieniądze z aseku 
racji małej Joanny szybko zostały 
wydane. 

Pewnego dnia obrabowano willę 
pani Marty, Willa była ubezpiecze- 
na od kradzieży, Towarzystwo ase- 
kuracyjne przeprowadziło śledztwa 
i szybko odkryło, że rabunek byl 
zorganizowany przez Martę i jej 
kcchanka Sędzia śledczy przypo- 
mniał sobie sensacyjny proces do- 
browolnego okaleczenia się Marka. 
Zadał sobie trud zrekonstruowania 
życia wdowy w ciągu ostatnich 
dziesięciu lat, które od tego czasu 
minęły. Doszedł do tego, że towa- 
rzystwa asekuracyjne dokonały 
cztery razy wypłat Markowej; po 
śmierci pani Felicitas, zmarłej ma 
chorobę żoiądka, po śmierci ciotki 
Zuzanny, zmarłej na chorobę $e 
łądka; po śmierci małej Jezmuy, 
zmarłej na chorobę żołądka; gotes 
rabunek w willi, A Marek również 
umarł na chorobę żołądka. 

Dokonano obdukcji trupów i oś 
kryto ślady talium. Qdgrzebano na- 
wet starego Fritscha; trup jego był 
całkiem niebieski, co jest charakte- 
rystyczne dla zatrucia talem. 

Marta - tracicielka zaczęła więc 
swoją zbrodniczą karierę mając lat 
cziernaście. Broniła się z zimną 
krwią, Truciciele nigdy nie przyzna 
ja się do winy, kłamią z cynizmem, 
kłócą się bez końca. Była więzie- 
niem śledczym tak wyczerpana, że 
wbrew zwyczajowi pozwolono jej 
siedzieć podczas badania na 
rozprawie. 


niespodzianie... 

Proces trwał cztery dni. Żadnej] 
kcbiecie nie pozwolono wejść ma 
sale rozpraw, z wyjątkiem dwuch, 
które były sędziami - przysięgłymi 
Marta Marek została skazana ns 
śmierć. 

Otóż przed Anschlussem, a więc 
w okresie, kiedy oskarżona poneł- 
niła te zbrodnie, nie było kary 
śmierci w Austrii. On Anschlussiu 
obowiązuje ustawodawstwo nie 
mieckie. Marta Marek została więc 
skazana na śmierć, na ścięcie glow" 
toporem 


Qbrona proiestowała przeciw it 
mu. Jest fundamentalną zasada 
prawną, że nie wolno stosować 
ostrzejszej kary, miż ta, która była 
uważańą za najostrzejsza w chwili 
popełnienia zbrodni, Ale stare re- 
guły prawne mało obchodzą wia- 
dze nazistowskie, jedynie prawo 
narodowo - sccjalistyczne obowią 
zuje. 

Dzienniki niemieckie wykorzysta 
ły okazję aby zarzucić Austrii ko- 
rupcję sędziów, zohydzić zwycza- 
je, panujące przed  Anschłussent 
Proces Markowej stał sie procesen 
przeciw dawnej Austrii. 

Marta Marek odda głowe pod topór. 
0 B. 
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RUJNUJĄ ŻYDÓW, ALE NIE WZBOGACAJĄ ARYJCZYKÓW 


Niemieccy kapitaliści nie mają zaufania do „unarodowionych” przedsiebiorstw 


Berlin, w lipcu. 
Druga połowa czerwca przy- 


niosła grube straty posiada- 
czom akcji niemieckich: na 
wszystkich giełdach Trzeciej 


tzeszy ujawniła się zniżka, licz 
ha transakcji spadała z dnia na 
dzień. na rynek rzucano co raz 
więcej i więcej materiału, po- 
daż absc!utnie nie odpowiada- 
ła popytowi, aczkoiwiek zdawa 
łoby się, że pewne specyficzne 
momenty dawały okazje, w 
imię których publikuje się je- 
den akt ustawodawczy za dru- 
gim. 

Dlaczego właściwie wszystko 
to orhyło się około 20 czerwca? 
Sfery finansowe odpowiadają: 
ponieważ 20 czerwca wydany 
Eyt dekret, skierowany prze- 
ciwko udziałowi i wpływowi ka 
pitału żydowskiego w niemiec- 
kich spółkach akcyjnych. „Nie 
było nic niespodzianego w tym, 
że żydzi. posiadacze akcji od. 
powiedzą ma te dekrety próbą 
wyzhycią się akcji i zreałizowa- 
nia swoich papierów“, zape- 
wniają prasowi komentatorzy 
tego zjawiska, uzupełniając 
swe komentarze uwagą, ŻE „Zu- 
pełnie bezholeśnie wszystko to 
nie mogło się odbyć”. 

Przy okazji dowia lujemy się, 
że już oddawra czyniono wiel- 
kie starania w kierunku nde- 
brania z rąk kapitalistów żyd. 
ostatnich przedsiębiorstw han- 
kowych, które pozostały jesz- 
cze w rękach dawmych właści- 
cieli, nierzadko przez pokołenia 
całe związamych z tymi solidny 
mi, cieszącymi się powszeci- 
nym zanfaniem „domami”: 

"Ten proces przechodzenia ró 
wnież miał się odbyć „cicho, 
hez wstrząsów Í hez strat dia 
klientów“, to znaczy, trzeba go 
było przeprowadzić tak, aby 
właściciele zosia zrujnowani, 
a szme przedsiębiorstwa banko 
we za bardzo przystępną cenę, 
znalazły stę w mowych rękach, 
pozostając nietknięte jako in- 
stytucje finansowe. ` pi 

'Mimowoli nasuwa siłę pyfa- 
nie, dlaczego wobec tego, przy 
tak sprzyjających warunkach, 
nie znaleźli się nabywcy na wy 
rzucane na rynek pakiety ak- 
cji? Można było przy wypraco 
wanej oddawna technice giełdo 
wej, powoli skupić papiery, nie 
pogłębiając zbytnio procesu 
spadku cen, tymbardziej, że ist 
nieje dostateczna ilość towaru, 
którego żydzi chętnieby się po- 
zbyli w obecnych warunkach, a 
najbardziej wzmożona podaż 
nie miała charakteru paniczne- 
go, lecz była, jak wskazują w 
samych sferach giełdowych, je 
dynie zupełnie prawną i natu- 
raną reakcją na wytworzomą 
nową sytuację żydów - akcjona 
riuszy, w swej większości ludzi 
solidnych i nie poddających się 
tak łatwo panice. 

A tymczasem podaż rosła, a 
popytu nie było widać. O ile 
można się zorientować z Toz- 
mów z dobrze poinformowany- 
mi osobistościami, oraz z pe- 
wmych doniesień działów han: 
dlowych i finansowych prasy— 
aryjscy kapitaliści, w imię któ- 
rych pracuje aparat ustawodaw 
czy, nie mieli nadmiernego zau- 
tania do dalszych losów tych 
towarzystw akcyjnych, które 
w tak niezwykłych warunkach 
tracą swoich poprzednich, do- 
świadczonych właścicieli i kie- 
rowników i szukają nowych 
właścicieli w formie  zaofiaro- 
wania na giełdzie akcyjnej. 

Istotnie, jeden z oficjalnych 
komentatorów tych nowel usta 
wodawczych, które wciąż sze- 
rzej i szerzej załapiają tereny 
handlowego i finansowego ży- 
cia kraju, podkreśla z jednej 
strony, że „uwolnienie przed- 


| 
| 


kiego, 


siębiorstw od gospodarki ży- 
dowskiej* nie powinno odbywać 
się gwałtem, z drugiej jednak 
strony wejście „aryjskiego ka- 
pitała* w posiadanie „niearyj- 
skich'**- przedsiębiorstw powin- 
no odbywać się niezmiernie o- 
strożnie, Należy uprzednio po- 
radzić się w całym szeregu in- 
stytucji, naprzykład m wyso- 
kich organów administracyj- 
nych, trzeba poinformować się 
w „Froncie pracy“, wysłuchać 
opinii rejonowego doradcy gos- 
podarczego (.,Hauptwirtschafts- 
berater''). 

Po co taka ostrożność? Czyż- 
by prywatny kapitał był tak 
gługi itak źle orientował się w 
sprawach gospodarczych? 

Oficjalna odpowiedź  brzfhi 


jak następuje: przy najmniej- 
szym błędzie .aryjski* kapita- 
lista może wpaść w taką sytna 
cję. że kupione przezeń przed- 
siąbiorstwa będą traktowane ja 
ką „stojące pod niearyjskim 
wpływem“, a skutki tego mogą 
być katastrofalne dla uczciwe- 
go przedsiębiorcy niemieckie- 
g0: ani kredytu, ani zamówień, 


ani też skreślenia z tych list 
proskrypcyjnych, które będą 


wkrótce wręczone różnym drob 
nym urzędnikom celem demon- 
strowania ich wszystkim chcą- 
cym zorientowąć się, z jaką fir 
mą mają do czynienia, kupując 
naprzykład chusteczkę ze 
sztucznego jedwabiu do kie- 
szonki marynarki, lub też dam 
skie podwiązki... 


Jednakże w czysto aryjskich 
sferach zainteresowanych sły- 
szy się jeszcze jedno wyjaśnie- 
nie: możliwe są oczywiście po- 
szczególne wypadki, w których 
sprzedaż akcji czy też całego 
przedsiębiorstwa nie zabezpie- 
eza przed zachowaniem pew- 
nych zakulisowych wpływów 
poprzednich właścicieli,- ale to 
absolutnie nie jest najważniej- 
sze. Ważna jest obawa, aby w 
ię, czy inną gałąź handlu czy 
przemysłu nie „wlazł“ kapitał, 
zwabiony tanią ceną, ale zupcł 
nie niedoświadczony w prowa- 
dzeniu właśnie tej gałęzi han- 
dlu czy przemysłu. 

Bowiem wówczas może na- 
słąpić nieprzyjemna  niespo- 
dzianka: zarządzenie, njęte w 


Zgon Ońiona Bauera 


przywódcy ausiriackiej socjałiemokracji 


Jak już donosiliśmy, zmarł;ynajmłodszych lat pracował jako 


w Paryżu były minister i po- 
seł do parlamentu austriac- 
doktór Otto Bauer, zna- 
ny teoretyk socjalizmu i wybit- 
ny przywódca austriackiej so- 
cjalnej demokracji. Otto Bauer 
zmarł w 57 roku życia. 

Z Ottonem Bauerem schodzi 
do grobu jedna z najwybitniej- 
szych postaci socjalizmu ` au- 
striackiego, Dr. Otto Baner nale- 
żał do najwybitniejszych teore- 
tyków socjalizmu marksisiow- 
skiego, której to doktrynie po- 
święcił szereg prac, tłumaczo- 
nych prawie na wszystkie języki 
świata. Największą popularność 
zdobyła mu praca „Das Nationa- 
lititenproblem und die Sozial- 
demokratie“, która doczekała się 
kiiknnastu wydań. 

Dr. Bauer, absolwent praw u- 


mówca i publicysta, w szeregach 
austriackiej socjalnej demokra- 
cji, w której zajmował jedno z 
czołowych stanowisk. Uchodził 
za jednego z najlepszych teorety 
ków i należał do tych, którzy w 
przeciwieństwie do prawicy so- 
cjalistycznej z jednej strony i le- 
wicy z drugiej, reprezentowali 
punkt widzenia t. zw. „marksi- 
stowskiego centrum“, 

W roku 1914, jako oficer au- 
striacki, dostał się do niewoli 
rosyjskiej. skąd po rewolucji 
wrócił do Wiednia i w roku 1918 
po upadku Austrii objął szefo- 
stwo biura prezydialnego w au- 
striackim M. S. Z., a po śmierci 
Wiktora Adlera objął kierownic 
two sekretariatu stanu dła spraw 
zagranicznych i na tym stanowi- 
sku pozostał do lipca 1918 roku. 


niwersytetu wiedeńskiego, -od Do roku 1934 posłował do parla- 


$io laí rewolweru. 


Jak powsiała pierwsza broń automafyczna, 


Pokrywka podskakująca na garn! gat się do stolarza i wyjaśniwszy 


ku z gotującą się wodą nasunęła | 


Stephensonowi ideę trakcji paro- 


mu zasady podsuwania się szprych, 
obracającego się koła sterowego 


wej, natomiast obrót koła sterowe! pod tłok narysował model, według 


go statku naprowadził piętnastolet. 
niego amerykanina, Samuela Colta, 
na myśl zastosowania systemu obro 
towego w broni palnej o jednej iu- 
tie, mogące] oddać kilka kolejnych 
strzałów bez ponownego nabijania. 

Samuel Colt prosto ze statku u- 


którego zostal sporządzony pierw- 
szy drewniany „rewolwer”. 


Broń ta miała beben z otworami. 
obracającymi się w ten spesób, że 
za każdym obrotem, wywołanym 
naciśnięciem spustu, otwory bębna 
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wybuchła- w 
kryto żylę szłachctnego kruszcu, 
kłej żyły i zawiera dzadzieścia 


Gorączka srebra 


która jest sto razy szersza od zwy- 
razy więcej srebra, 


mentu austriackiego i przez cały 
ten czas odgrywał wybitną rolę 
w życiu politycznym Austrii. Do 
piero na skutek załamania się 
rewolucji lutowej w 
zmuszony był, Ścigany listami 
gończymi rządu Dolfiusa, szu- 
kać schronienia na emigracji. 
Jakiś czas bawił na terenie Cze- 
chosłowacji, skąd przeniósł się 
do Paryża, gdzie zmarł. 

Przez cały czas na emigracji 
Bauer pracował naukowo i w pra 
sie emigracyjnej. Jeszcze nie- 
dawno prasa socjalistyczna przy- 
niosła szereg artykułów pióra dr. 
Bauera, który naświetlił na tle 
procesów moskiewskich czarow- 
nic przeobrażenia, ‘jakie się do- 


„kortywują w Rosji. 


Dr. Bauer pozostawił żonę, 
lwowiankę, Helenę Bauerową. 
pracującą: w charakterze publi- 
cystki: 


kclejne podsuwały się przed otwór 
luty. 


Młody wynalazca, uszczęśliwiony 


Wiedniu. į 


formie rozporządzenia, a dążą- 
ce do zbogacenia „aryjskiego” 
kapiiału kosztem zrujnowania i 
zniszczenia „niearyjskiego”, W- 
rzeczywistnią ten drugi cel, a- 
le w realizowaniu pierwszego 
poniosą skandaliczne fiasko, 
co skompromituje całą akcję hi 
tlerowców. 

Kapitał aryjski na razie oka: 
zat się bardzo ostrożny, jeśli 
idzie o przedsiębiorstwa, któro 
zostają przewłaszczome przy po 
mocy transakcji giełdowych: w 
końcu czerwca indeks cen giel- 
dowych spadł z 116 (poziom 7 
sierpnia ubiegłego roku) do 
110. Na tym poziomie znalaz! 
się jeszcze 18 czerwca, to zma 
czy przed opublikowaniem roz 
porządzenia, dotyczacego hez- 
pośrednio towarzystw akcyj- 
nych, ale wiadome wydarzenia 
w rodzaju rozbijania wystaw, 
areszłów i t. p., oraz uprzednie 
zarządzenia. związane Z „9- 
„oczyszczaniem drogi“ dla czie 
roletniego planu gospodarcze- 
go. przekonały wszystkich po- 
nad wszelką wątpliwość, skąd 
wieje wiatr ze zdwojoną siła. 

Pewne solidne pismo prowir 
cjonąlne, oświetlając całą osta- 
tnią serie aktów ustawodaw- 
czych, skierowanych przeciwk: 
żydowskiemu handlowi i prze- 
mysłowi, kończy swe uwagi. 
wskazując na ło, że obecnie ży 
dzi zrozumieją, że „nie ma dla 
nich już ostatecznie miejsca w 
niemieckim życiu gospodar- 
czym“ i że pozostawia im się 
możność „znajdowania sohie 
zajęcia w jakichś innych dzie 
dzinach* W jakich mianowi 
cie dziedzinach, tego autor ar 
tykułu nie mówi 

A tymczasem, 
sfera możliwości 
dzyków* zwęża się z każdym 
dniem, Dużo nieporozumień 
ma imicjsce także z właściciela: 
mi domów, jako że w niektó- 
rych miastach prowiucjona|- 
nych zaczęły pojawiać się (o- 
statini krzyk mody!) nasłępują- 
ce napisy na Ścianach: „W tym 
domu nie mieszka ani jeden 
żyd“, podczas gdy na sąsiv- 
idniej ścianie widnieje napis: 
;+W tym domu mieszkają ŻA 
~ dzi“, 

W rezūltacie rošmie, w specy 


jak wiadomo, 
dla „niearyj- 


ze swego modelu, pokazał go ojcu, ' ficznej atmoslerze dążenie wilu 
który nie tylko, że nie wyraził za- | ścicieli domów, zupełnie niezi- 


chwytu, alc uznał za absurd i, by j jeżnie 


od stopnia osobistego 


wybić synowi z głowy niepotrzebne | sympałtyzowanią z tym, czy in 
„głupstwa”, wysłał go jako mary-| nym światopoglądem, do uwo) 


uarza na okręt handlowy. 

I tak wyruszył Samuel Colt w 
świat. Gdy przybył do Londynu, 
kazał sobie sporządzić u rusznika 
rza prawdziwy egzemplarz swego 
wynalazku. Model funkcjonował do- 
skonale. Nowa broń ręczną nazwal 
Cólt „rewolwerem od angielskie- 
go „to revolve” (obracać, przekrę- 
cać, repetować). 


„Powróciwszy do Ameryki udało 
inu się zdobyć niewielki kapitał. 
Na rynku ukazała się pewna ilość 
rewolwerów, które kosztowały bar- 
dzo drogo. Rewolwery coprawda 
rozkupieno, ale Colt zaniechał dal- 
szej ich fabrcykacji. 


„Dopiero rok 1838 przyniósł zwy- 


ny .poleciło . mu wyprodukować 
1000 rewolwerów. Colt znalazł się 
w wielkim kłopocie: nie miał ani 
jednego egzemplarza. Zmuszony 
był zrobić po raz drugi model bro- 
ni. Nie chcąc zdradzać tajemnicy, 
zamawiał poszczególne części w róż 
pych. warsztatach mechanicznych. 

Odtąd zaczeły napływać zamó- 


l 
i 


wienia z różnych stron świata. Sa- 
muet Colt zrobił fortunę na swych 


rewolwerach. 

Fabryka broni, 
Colta w jego rodzinnym 
Hartford, w stanie Connecticut ist- 
nieje do dnia dzisiejszego. 


cięstwo Coltowi: ministerstwo woj- | 


założona przez 
mieście 


nienia się od napisów drugie; 
kategorii, by nie wpaść do ks- 
tegorii nieprawómyślnych w 
:stósunku do problemu rasowe 


go, 


OSTATNIE DNI ZGŁOSZENIA, 
ILOŚĆ MIEJSC OGRANICZONA! 
Po słońce, góry i wypoczynek i ra 
dość tylko aa kolonię wypoczynko- 
wo-turystyczną Tow. Żyd. Stud. 
Fil, i Koła Chemików Stud. Żyd. 
U. J. K. we Lwowie, w miesiącac] 
lipeu i sierpniu. 

WOROCHTA nad Prutem. 

Komfortowy pensjonat „Krsko 
wianka”, tel. 47, pokoje słoneczui 
wikt wykwintny. leżaki. radio 
czytelnia ezasopism. pościel pensjo 
natowa i t, p. 

Zniżki kolejowe z 
miejscowości 66 proc. 


wszystkicl: 


Cena za pobyt 4-tygodniawy 
105— zł. 

Wyjazdy indywidualne eodzien- 
nie. 


Zgłószenia przyjmuje i inforna 
gji udziela w Łodzi: J. Ehrliichhof, 
Łódź, 6-go Sierpnia 33, m. 15, te 
lefon 113-00, w godzinach 15—16G 
191 — 22 w niedziele i świeta od 
10—14 lub Tow. Żyd. Stud, Fil. 
U. J, K. we Lwowie, nl. Stanisła. 
wa 5 Szczegóły w prospektach. 


Madono ita 


DYŻURY APTEK. — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L. Steckel, Limanowskiego 37, 
Sz. Jankielewicza, Stary Rynek 9, 
T. Stanielewicza, Pomorska 91, 
A. Borkowskiego, . Zawadzka 45, 
B. Głuchowskiego, Narutowicza 6, 
St. Hamburga i S-ki, Główna 50, 
L. Pawłowskiego, Piotrkowska 307. 


SALA MALINOWA 


Grand-Hotelu 
Wydaje OBIADY najlepsze] jakości 
z 4-ch dań a zł. 2.50 
Od godz. 10-ej wiecz. DANCING 


SŁUŻBA PRACY W R. 1938 R. 
— W myśl postanowień art. 73 
ustawy z dnia 9 czerwca 1938 r. 
o powszechnym obowiązku służby 
wojskowej, poborowi, uznani za 
zdolnych do zasadniczej służby 
wojskowej i mający prawo do od- 
bywania skróconej słażby wojsko- 
wej zasadniczej, są obowiązani do 
cdbycia przed weieleniem do sze- 
regćw 4 tygodniowej służby w Ju- 
nackieh Hufecach Pracy względnie 
w innych organizacjach,  określo 


nych przez ministerstwo Spraw 
wojskowych. 
W Dz. U. nr. 38 pod poz. 32% 


celoszono rozporządzenie min. spr. 
wojsk. i min. spraw wewn. z dnia 
24 maja 1988 roku, regulujące ter- 
ninv powołania poborowych «w 
1938 roku do służby pracy. tryb 
powołania. warunki odroczenia 
j owolania lub zwolnienia od sluż- 
by pracy. Nistetofńiczenie przez po- 
lorowego służby pracy z jego wi- 
nv powoduje pozbawienie prawa 
de skrózonej zasadniczej służby 
wejskowej, 


„ZAPISZ SIĘ NA CZŁONKA 
ŁÓDZKIEGO TOWARZYSTWA 
PRZECIWŻZEBRACZEGO:*. 


' Radiofonia Polska w Ś. 
strudzonego organizatora, który całe serce oddał umi- 
łowanej idei. 

Pamięć o Nim i Jego postaci zachowa na zawsze 


POLSKIE RADIO 


8. VITERT 


spoczynku. 


Naczelny Dyrekior Polskiego Radia 


B. oficer I. Brygady Legionów, major dyplomowany Wojsk Polskich w stanie 


B. Naczelny Dyrektor Polskiej Agencji Telegraficznej, b. Dyrektor Gabinetu 


Ministra Poczt i Telegrafów. 


Kawaler Orderów Virtuti Militari, Krzyża Niepodległości, Polonia Restituta, Zło- 


tego Krzyża Zasługi, Krzyża Walecznych i in. 


zmarł dnia 5 lipca 1938 roku. 


wcześniej, jak o półnoey. 
Po przedyskutowaniu obowią 


W zarządzie miejskim odby- 
ła się wczoraj konferencja, 
zwołana z inicjatywy władz 
miejskich i naskutek uchwały 
rady przybocznej. 

W konferencji wzięli udział 
pp. wiceprezydent Kozłowski, 


cja tramwajów wyraziła zgodę 
na wprowadzenie szertgu udo- 
godnień, w myśl postulatów 
gminy i ludności. 


naczelnik wydziału przedsię-| Na tej podstawie nastąpią 
biorstw miejskich, inż. Brzo-| pewne zmiany w nocnym ru- 


zowski oraz przedstawiciele Ko| chu elektrowozów. Zmiany te 
lei Elektrycznej Łódzkiej w oso| przyjęte- zostaną niewątpliwie 


bach pp. dyr. Ringa, inż. Wrób- 
lewskiego i mgr. Rybickiego. 
Na wstępie reprezentanci mia 
sła wysunęli pod adresem dy- 
rekcji KEŁ szereg dezydera- 
tów, idących po linii petycji 
mieszkańców przedmieść. M. in. 
zaproponowano, aby ostatnie 
pociągi _ poszezególnych tod 


z zadowoleniem przez mieszkań 
ców. 

Tramwaj linii „A%. dochs- 
dzący tylko do PI. Reymonta, 
kursować będzie po całej ner- 
malnej trasie „11-stki*. Ostat- 
ni pociąg nr. A odchodzić bę- 
dzie z Chojen e godz. 0.34, za- 
miast, jak dotychczas, o 23.38. 
tramwajowych odehodziły, ©d| Uznano, że obecne połączenie 
swcich stacji krańcowych nie|w porze nocnej: osiedla im. 
W YZ S RERA 


Pogrzeb sedziego Fichtenholca 


odbył się przy udziale przedstawicieli sądownictwa 
| i palestry 


Wczoraj o godz. 5.30 na sia- 
rym cmentarzu katolickim przy 
ulicy Ogrodowei odbył się po- = 
grzeb ofiary katastrofy samto-| W stanie zdrowia adw. Nip- 
chodowej pod Sieradzem Ś. p.| pego wczoraj nastąpiła duża po 
sędziego Seweryna FICHTEN-| prawa. 
| HOLCA. Jeśli chodzi o szofera adw. 

Na pogrzebie obecni byli o-| Nippego — Ziętka, to stan jego 
baj wiceprezesi sądu okręgowe| jest nadal bardzo groźny. Szo- 
go w Łodzi (p. prezes Maciejew| fer anta sieradzkiego — Trę- 
ski bawi na wypoczynku), wszy| bacz został wczoraj przywiezio- 
sey sędziowie sądu okręgowe-|ny do jednego ze szpitali łódz- 
go. grodzkiego i sądu pracy,,kich. Stan jego jest również b. 
szef łódzkiej prokuratury dr.| ciężki. 

Spólnik wice i podprokuratorzy| Pozostałe ofiary 
S. O. oraz przedstawiciele pale-| czują się już zupełnie dobrze. 
stry łódzkiej. 


- - - 22-222 A+ vvSvsSsśsśccrc mc ZZ SEE = 


Na świeżej mogile złożono 


wiele wieńców. 


A O A W o Z Z ZA 


p. Zmarłym straciła nie- 


Montwiłła Mireckiego 
pociąg godz, 0.48), ul. 


(ostatni 
Kątnej 


zującego rozkładu jazdy, dyrek; (ostatni wóz o 23.19) oraz Zdro 


wła (ostatni pociąg godz. 23.17) 
są wystarczające. Również dwor 
ee kolejowe posiadaią nocne po 
łączenia z miastem, przystoso- 
wane do rozkładu jazdy PKP. 


Bez zmian pozostanie: także 
połączenie nocne z Julianowem. 
skąd ostatni tramwaj odchodzi 
o godz. 0.05. 

Z końca ul. Brzezińskiej (Do- 
ły) ostatni tramwaj odchodzi o- 
becnie o godz. 23.23. Stwierdzo 
no, że należy ruch na tej linii 
przedłużyć o pół godziny. Dy- 
rekcja KEŁ zgodziła się puścić 
ostatni tramwaj z Dołów o g. 
23.58. 

Z Widzewa ostatni tramwaj 
linii B odchodzi o godz. 0.56. — 
Ostatni tramwaj z końca ulicy 
Napiórkowskiego róg Tatrzań- 
skiej odchodzić będzie o 10 mi- 
nut później. niż dotychczas, t. j. 
o godz. 23.00: 


„A“ kursować będzie w nocy na całej trasie linii Nr. 11. — Przedłużono o pół ge 
dziny odjazd ostatnich elektrowozów z wielu stacji krańcowych 


Dyrekcja KEŁ zgodziła się 
również „przedłużyć o 1 godzi- 
nę obecne połączenie Chojen z 
miastem. 

Z krańca ul. Pomorskiej -ad- 
chodzi ostatni tramwaj o godz. 
23.36. Konferencja uznała 40 
połączenie za chwilowo wystar 
czające. 

Należy wkońcu nadmienić 
że dyrekcja KEŁ zgodziła się 
urządzić mostki nad ściekami 
dla zapewnienia lepszego doj- 
ścia do przystanków tramwajo- 
wych na ul. Radwańskiej przy 
rzeźni oraz na rogu Żeromskie- 
go i Radwańskiej, po obu stro- 
nach ulicy. (g) 


SIEDZIBA S. K. S. 


Strzelecki Klub Sportowy zawiada 
mia tą drogą kluby i członków, że sie- 
dziba klubu mieści się przy ul. Napió! 
kowskiego 99 i prosi wszelką korespon 
dencję kierować pod powyższy adres. 

Sekretarz i skarbnik urzędują we 
wtorki i piątki każdego tygodnia od 
godz. 18 do 20. 


Nowy układ 


w browarach 


Robotnicy uzyskali podwyżkę płac do 60 procent 


W dniu wczorajszym podpisana 
została ostatecznie umowa zbioro- 
wa między właścicielami browarów, 
a robotnikami. Umowa ta obowią- 


zywać będzie do dnia 1 październi- | 


ka 1939 r. z jednomiesięcznym wy- 
mówieniem. 

W myśl nowego układu zbioro- 
wego, likwidujacego konflikt 


katastrofy | browarach, robotnicy we wszyst- 


kich działach pracy uzyskali pod- 
wyżkę do 33 proc., zaś mężczyźni 


wyżkę piac. Kokiety otrzymały pod- 
do 60 proc. 


Kobiety zatrudnione w działach 
wód gazowych i wyrobu ociu uzy- 
skały podwyżkę do 30 proc, zać 
mężczyźni w tych działach produk- 
cji do 60 proc. 


Woznice oraz roboinicy w dzia- 
łach gospodarczych, mechanicz- 
nym itp. otrzymali podwyżkę do 
25 proc. dotychczasowych płac. 


o 
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6. VI. — 


„GŁOS PORANNY” —. 1938 


Sr. 183 


Zgon Romana Starzyńskiego 


durekciora maczelmeżo Pelskieśo Radia 


Dnia 5 lipca o godz, 2 w nocy czył wyższa szkołę wojenną i jako 
zmarł nagle na atak sercowy wi | szef sztabu II oddziału V dywizji 
Warszawie Roman Starzyński, na- piechoty bierze udział w wyprawie 


czelny dyrektor Polskiego Radia. 

Ubył z szeregów uczestników 
walk o niepodległość Polski jeszcze 
jeden zasłużoay działacz, 

Roman Starzyński urodził się dn. 
11 kwietnia 18%) r. Nauki w szko- 
łach średnich pobierał w Łowiczu 
i w Warszawie. W r. 1909 wstąpił 
na studia na wydział filozoficzny 
uniwersytetu Jagiellońskiego. W 
r. 1911 wstąpił do związku walki 
czynnej i do związku strzeleckiego, 
gdzie ukończył szkołę żołnierską i 
podoficerską, po czym zapisał się do 
szkoły oficerskiej. 

Dn, 8 sierpnia 1914 r., jako sek- 
cyjny H kompanii Bończy - Uzdow 
«kiego wyszedł w pole i brał udział 
w wyprawie kieleckiej. 

Dnia 25 października 1914 otrzy: 
muje nominację na chorążego, a 
15 maja 1915 zostaje mianowany 
dowódcą plutonu I kompanii I ba- 
talionu 5 pułku piechoty legionów. 
Bierze udział w walkach pod Ko- 
narami i w całej kampanii wołyń- 
skiej. 

Dnia 4 Kwietnia 1916 r. został 
kontuzjowany w bitwie pod Ko- 
stinchnówką. 

Dnia 1 listopada 1916 r. zostaje 
mianowany ppor. I brygady. 22 lip- 
ca 1917 zostaje internowany przez 
niemców w Benjaminowie, Po wyj- 
ściu stamtąd zostaje profesorem 
polskiego i historii w gimnazjum 
„Uczelnia” w Łodzi. 

Po wypędzeniu miemców  ukKoń- 
BESIEESZŃE NL" Ri RT IZY! 


3-proc. prem. pożyczki 
inwestycyjnej 

W dis wczorzjszym wykmowano 
kastępujące wygrane: 

Pierwsza liczba oznacza Nr. saril, 
druga Nr. obligacji. 

ZŁ 500.000 Nr. ser, 828 Nr. obl, #2. 

ZŁ 125.000 — 193% — 18, 

Po 50.000 zł. — 12646—41, 12706—38 

Po 25.000 zł. — 2635—50, 22121—4%6, 

Po 10.000 z} — 06—15, 1350—32, 
3109—75, 4418—38, 5733—39, 6228—41, 
7489—16, 1111946, 11469—50, 14005 
—39, 16483—47, 20174—%, 21925—99, 
22107—22, 

Dalszy ciąg losowania jutro. 


Nabożeństwo żałobne 
za duszę Ben Josefa 
Staraniem nowej organizacji Ejo 

Nistycznej w Łodzi odbyło się wozo 

raj wieczorem w Bynagodzo przy 

ul. Wolborskiej uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne za duszę Salomona 

Ben - Josefa, straconego w Pale- 

stynie na mocy wyroku trybunału 

wojskowego. 

Na nabożeństwo przybyli do sy- 
Łagogi przedstawiciele gminy ży- 
dowskiej, oddziały  rewizjoristów, 
członkowie NOS, licznych instytu- 
cji i związków oraz wiele publicz- 
ności. 


Starosta wieluński 


przeniesiony 
do Krzemieńca 


Jak się dowiadujemy, zastał 
przeniesiony do Krzemieńca na 
identyczne stanowisko  dotychcza- 
sowy starosta wieluński p. Marian 
Niżankowski. 


Ieafr i muzyka 


TEATR POLSKI 


Dziś o 8.30 powtórzenie premiery 
„Brała marnotrawnego” -— najdowcip- 
niejszej komedii „Lorda Paradoksa” 


Oskara Wilde'a. 


TEATR LETNI 
Dziś i codziennie „Dama od Maksy- 
ma“, 


TEATR KAMERALNY 
Dziś o 9.50 poraz bezwzględnie ostat 
ui Ilymie Jacobsohn i Miriam Kressin 
wystąpią w komedii muzycznej „Mot- 
kie ze Słobotkie” 
Jutro para ła występuje z premierą 
słynnej szluki „Artyści. 


kijowskiej. W r. 1918 otrzymuje 


nominację na porucznika, a dwa 
lata później na kapitana. 
Po wojnie pracuje w sztabie ge- 


ueralnym, następnie w r. 1924 otrzy 
muje awans ma majora i zostaje 
mianowany dowódcą batalionu 36 
pP- p. W 1926 roku pracuje w biu 
rze ogólno - arganizacyjnym M. S. 
Wojsk. W r. 1929 zostaje przenie- 
siony w stan spoczynku i powoła- 
ny na stanowisko dyrektora naczel 
nego Polskiej Agencji Telegraficz- 
nej. W r. 1933 otrzymuje stanowi- 
sko dyrektora gabinetu ministra 
poczt i telegrafów, a w roku 1935 
zostaje naczelnym dyrektorem Pol- 
skiego Radia, 

Roman’ Starzyński odznaczony 
był wieloma orderami: Krzyżem 


Niezwykły wypadek wydarzył 


Robotnik spadł z IV pietra 


Poza drobnymi potłuczeniami poważniejszych 
obrażeń nie odniósł 


ur. 17 i spadł na podwórze 


Virtuti Militari kl. V, Krzyżem 
Niepodległości, Polonia Restituta 
kl. V, dwukrotnie Krzyżem Walecz 
nych, dwukrotnie Krzyżem Zasłu- 
gi, medalem za wojnę, medalem X- 
cia oraz szeregiem odznaczeń za- 
granicznych 

Roman Starzyński był znanym 
pisarzem i publicystą. Wydał sze- 
reg dzieł, między innymi: „Zarys 
nauki organizacji sił zbrojnych” 
(1930), „Agencje  Telegraliczne” 
(1933) i książkę p. t. „Cztery lata 


się wczoraj po południu przy ul. 
Targowej 15. Posesja ta jest obec- 
nie remontowana, Robotnik 45-let- 
ni Franciszek Rosiak (Niska 4), na- 
prawiający dach na IV piętrze, w 
pewnym momencie stracił rówio- 
wagę, runął wdół, odbił się p 
dach II piętrowego budynku są- 
siedniej posesji przy ul. Targowej 


Zaalarmowano prywatne pogoi0- 
wie lekarskie (12-333). Lekarz 
stwierdził, że Rosiak mimo upadku 
z tak znacznej wykości poza po- 
tłuczeniami poważniejszych obrażeń 
zewnętrznych nie odniósł. 

Rosiaka odwieziono do 
Betleem na obserwację. (I) 


szpitala 


Poświęcenie domu wypoczynkowego 


dła dzieci policjantów w Rydzynkach 


wojny w służbie Komendanta”. 
Roman Starzyński do ostatniej 
chwili pełuił służbę na posterunku 
państwowym. 
Nn. 4 lipca wrócił z Lozanny ze 
zjazdu międzynarodowej unii ra- 
diofonicznej, gdzie był przewodni- 


Wczoraj w Rydzynkach 
Tuszynem odbyła się uroczys- 
tość poświęcenia domu wypo- 
czynkowego dla dzieci poliejan| n 
tów i sierot po poległych poli- 
cjantach. 


pod: kiego policji — 


inspektora Zło 
towskiego, insp. Brożyńskitgo, 
sad komendanta pałicii na 

Lódź — komisarza Lewan- 
dowskiego i is. 


Poza tym na uroczystości by- 


Na uroczystości obecni byli| p n: j » ` 
r a > A li niemal wszyscy oficerowie po 
czącym komisji budżetowej. Na- | przedstawiciele władz w osc- oj 4 


stępnego dnia śmierć zaskoczyła 
go nagle. 


Kim jest ks. Tadeusz Puder 


wraz z żonami i 
rodzin. 


licji z Łodzi. 
członkami 

Po poświęceniu nastąpiły 
omówienia insp. Złotowskie 
|go i przewodniczącej stowarzy- 
szenia okręgowego „Rodziną 
a p. insp. Brożyńskiej, 


bach naczeinika dr. Wrony, za- 
stępcy komendanta aaa 


Na zakończenie odhyły się de 


ofiara bezprzykładneśo napadu w kościeje U © 


Rektor kościoła św. Jacka w 
Warszawie, ks, Tadeusz Puder. 
padł w niedzielę 3 b. m. ofiarą 
napaści. 


„Kurier Polski“ podaje nast. 
jego sylwetkę: 


Ks. Pnder, rodowity warsza- 

wiamin, choć młody wiekiem 
(ukończył 30 lat) posiada wy- 
sokie wykszłałcenie. 
_ Po ukończeniu seminarium 
duc!t:ownego w Warszawie i wy 
działn teologii św. na uniwetrsy 
tecie J. P. ks, Poder wyjechał 
jako stypendysta do Instytutu 
Nauk Biblijnych w Rzymie. Po 
dwóch iatach wrócił do Warszą 
wy z tytułem licencjenta nauk 
biblijnych. 


Zaznaczyć tu warto. že w 
Warszawie jesi wogóle  pięcin 
księży. którzy ukończyli Insty- 
tut nauk bibiimych w Rzym'e, 
dwaj z nich są profesorami wni- 
wersytetu, a jeden profesorem 
seminarium duchownego. 

Po powrocie z Rzymu do kra 
ju ks. Puder osiadł jako wikary 
w parafii Rzeczyca (koło Spa- 
ły), skąd przeniesiono go do 
Warszawy do parafii św, Jakó- 
ba na Ochocie 


Działając w tej parafii, ks. 
Puder nauczał jednocześnie ja- 
ko prefekt w szeregu szkół oraz 
pełnił obowiązki kapelana w 
różnych zgromadzeniach zakon 
nych, m. in. w Laskach pod 
Warszawą oraz w instylucie 
dla rakowatych im. Curie-Skło- 
dowskiej. 


Ostatnio otrzymał ks. Puder 
zaszczytne stanowisko rektora 
kościoła św. Jacka w dzielnicy 


| 


Przed sądem okręgowym w 
Łodzi rozegra się dzisiaj nie- 
zwykle sensacyjny proces, be- 
dący epilogiem ostatniego straj 
ku tramwajarzy w Łodzi. Na 
ławie oskarżonych zasiądzie re- 
daktor „Orędownika* Włady- 
sław Maciąg, 

Przeciwko organowi endec- 
kiemu wystąpił ze skargą za-| 
rząd Į oddziału Zw. prac. insty- 
tueji użyteczności publicznej 
(związku pracowników tram- 
wajowych), który poczuł się, 
dotknięty artykułem. zamiesz-| 
czonym w dniu 24 stycznia rb. 
w .Orędowniku* p. t. „Agenci 
kominternu jątrzą*, 

Wspomniany artykuł ukazał 


staromiejskiej. 
W ubiegłą niedzielę podczas 


Matka ks. Pudra jest kobietą 
pracującą na niwie spolecznej. 


RADIO 


ełnienia funkcji kapłańskich, | OPYdwaj bracia ieco pracują RACZ 
dosiegła ks. Pudra pięść napast| Ziwodowo, ieden kszłałei sie DZISIEJSZY PROGRAM 
nika, który uderzając księdza | *57€2© na uniwersyiecie, przy, 


w szatach liturgicznych, krzyk- 
nął: 

—To jest żyd! 

Tstotnie, ks. Tadeusz Puder 


ga Muzyka z płyt i vwimnastyka 

715 Muzyka poranna. 

12.03 Audycja południowa, 

13.45 Poemat symfoniczny P, Di- 
casa (plyty). 


Cała rodzina ulrzvmuje za- 
wsze żywy konłakt z bracia ar- 
tystyczną Warszawy i przyjaź- 
ni się m. in. z rodziną znako- 


jest pochodzenia żydowskiego. milego aktora Jaracza, rzeżbia- 1415 Muzyka obiadowa (płyty) 
Już przed kilku tygodniami u- zn Kamilem Witkowskim i 1515 Rozmowa z dziećmi. 
innymi. 


kazały się w pewnym odłamie 
prasy motatki na fen temat, po- 
dające przy tym nieprawdziwie 
jakoby ks..Puder deklarował 
kiedyś, że jest narodowości ży- 


1545 Wiadomości gospodarcze 

int) „Wszystko ra maśle” =e 
mała rewia muzyczna 

1645 Praca nauczycielstwa poł: 
skiewa dla wojsks — odczyt. 


W świetle przytoczonych in- 
formacji o działalności ks. Pn- 
dra, szczególnie jaskrawo wy 
stępuje nienawistna propagan- 


dowskiej. da, która doprowadziła w rezu 11.00 Muzyka ludowa (płyty). 
Ks. Puder pochodzi z war-| tacie do świętokradczego napa- | 17.20 Amdycja  Titeracko-knitn= 

szawskiej rodziny oddawna za-| du w kościele. ralna, 

symilowanej, Wiarę katolicką 3 18.00 W staropolskim wirydažn 

przyjął wraz z całą rodzina. Zeznania Sprawcy Telieton. 


kiedy był jeszcze małym dziec- 
kiem, 

Nieżyjący już ojciec ks. Pu- 
dra, z zawodu handlowiec, 0- 
bracał Się wśród c-<anerii war- 
szawskiej, która darzyła go 
wielką sympatią. Brać artysty- 
czna widziała w nim nietylko 
miłego kompana. ale i szczere- 
go entuzjastę szłuki. 


Z trzech synów. średni Tade- 
usz już w szkole zdradzał wie|- 
kie zainteresowanie sprawami 


religijnymi. Zaopiekował się też; 


nim szczególnie wychowawca 
klasowy (w gimnazjum im. Mie 
kiewicza w Warszawie) ks. pre 
fekt de Ville. 


Po skończeniu gimnazium T. 
Puder czuiac powołanie do sta- 
nu duchownego, wsłapił do se- 


minarium. Rodzina nie czyniła | podłoża napaści va ks, Tadeusza 


mu w tym najmniejszych prze- 
szkód, szanując jego powołanie. 


się podczas !rwania strajku 4, 
jak twierdzą oskarżyciele, miał 
on charakter zwyczajnego pasz 
kwilu, mającego na cln uwła- 
czenie dobremu imienju Organi 
zacji pracowniczej i poderwa- 
nie autorytetu władz związku 
w oczach tramwajarzy. 

M. in. aulor artykułu twier- 
dził, że strajk na tramwajach 


Dziś sensacyjny proces 


Związek pracowników tramwajowych skarży „Orędownik* 


15.10 Kscital klarnetowy. 
1645 „Lato leśnych ludzi” — 
fragment z powieści Rodziewiezów: 


napaści na ks. Pudra 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 


rannego” telefonuje: ny 
£ dakka  ninsanici 7 
Sprawca napaści na ks, Tadeusza m z, piosenki wyć 
Pudra, rektora parafii św, Jacka| 0775/01: 
w Warszawie przesłuchiwany był 19.20 Pogadanka aktualna. 

x . aj ce 7 wàr w wy, r nv nz 
wczoraj przez władze prokurator= RE W góry w góry miły bra 
skie i sadowo - śledcze. eu > -AF s è 

; 2110 powieść a Szópenie. 
Przesłuchano również kilka osóh | 2205 Muzyka taneczna i piosen 
Które znały bardzo dobrze Michal. | ki (płyty): 
skiego i z nim współpraccwały, Ba AUDYCJE ZAGRANICZNE 
dany w śłedztwie Michałski kate- PRAGA (470) 
| gorycziie zaprzecza,. by czyń jego 21.00 „Libussa* — opera Smetany. 


KALUNDBORG (1250) 

22.20 Sonaty fortepianowe J. Chr, Ba: 

cha i Haydna. 
STRASSRURG (349) 

20.350 Utwory Ryszarda Straussa (Buf 
leska na fortepian z orkiestrą i Suita 
z opery „Salome*). 

LANGENBEKG (456) 

21.00 Kwintet fortepianowy Boccherr 
niego, Adagio na skrzypce Viettiego, 
Fragmenty z kwartetu smyczkowege 
Verdiego i Kwintet fortepianow$ 
Longo'a. 

SZTUTGART (523) 

100.00 Muzyka ludowa i rozrywkowy, 

Pieśni ludowe i muzyka fortepiano- 

wa z Włoch, Uwertura „Genowefa, 

Kreisleriana i Symfonia Nr. 1 Schu 

mana, 


inspirowały jakieś osoby potoczne. 


Przyjmuje on całkowita odpowie 
dzialność za zajście w kościele i 
oświadcza, że nie działał z namo- 
wy innych. 


Dochodzenie, celem ustalenia 


ina +óWZ zzz o AA w A m. APE 


Pudra prowadzone jest w dalszym 
ciągu. 


MEDIOLAN (368) 
21.00 „Zingari — opera Leoncavalla, 
wy-| 


| Kronika reporterska 
województwa łódzkiego 


Wczoraj od uderzenia piorunu po- 
wsłał pożar w stodole, należącej do 
majątku Garnek, w powiecie radom- 
szczańskim. W stodole znajdowały się 


PET A -(maszyny do przeróbki mu, które do- 
sa związku, p. St. Wojdana o szczętnie spłonęły. Ponadto spaliło się 


raz wiceprezesa związku, p. An |pijkanaście stert słomy inianej, Spalo* 
toniego Purtala, zasłużonego bo | ne budynki stanowiły własność Heleny 


się dotknięty tą napaścią, 
stąpił za pośrednictwem adw, 
K. Hartmana do sądu przeciw- 
ko oszezercom. 

Adw. Hartman. jak nas infor 
maują, powołał na sprawę 2-ch 
świadków, a mianowicie preze- 


został wywołany na rozkaz Mo-| jownika  niepodiegłościowego, | Grabowskiej, ż A R. 
skwy, że związek pchnął tram-| kawalera ..Virtuti Militari" | Aranera] Fi R adj enia: ża 
wająrzy do akcji, aby doprowa-| Krzyża Niepodległości. wiły własność Częstochowskich Zakła 
dzić do wrzenia masy robotni- Oskarżony Maciąg powołał| dów Włókienniczych „Stradom”. które 
cze w Łodzi. gdyż hasła rzuco-;ze swej strony trzech świad- | poniosły straty w wysokości 170.000 zł 
ne przez kierownictwo strajku| ków. a mianowicie staróstę 


były nierealne i nie miały żad- 
nych szans powodzenia, 
Zarząd związku, który poczuł 


We wsi Grabostów, pow. piotrkow- 
skiego przechodząca przez kładkę 34- 
letnia Klara Urbańska wpadła do rze- 
ki i utonęła. Zwłoki wydobyto. (1) 


grodzkiego, dr. Henryka Mos- 
towskiego oraz pp. Pawlikow 
skiego i Ratajczyka 


Nr. 183 


Zuchwale wiamanie do skiadu 


„Łódzke-Liońskieśo Przemysłu Jedwabniczego 


Wydział śledczy żoslął wezo- 
raj rano powiadomiony o wła- 
manin jakie dokonane zostało 
do składu firmy „Łódzko-Lioń- 
ski Przemysł  Jedwabniczy 
przy ulicy Legionów 2, 

Jak się okazało, złodzieje wy 
korzystali ustawione przed tym 
domem rusztowanie, po którym 
dostali się na wysokość I pię- 


znów katastrola samochodowa 


Nieprzepisowo jadące auto spowodowało wypadek 


Wezoraj około godziny 2 nad 
unem na szosie Łódź — War- 
szawa na odcinku Głowno-Ło- 
wiez w pobliżu wsi Domaniewi- 
ce wydarzyła się katastrofa sa- 
mochadowa, która pociągnęła 
za sohą dwie ofiary. 

Szosą w kierunku Łodzi je- 
chało załadowane towarem an- 
to ciężarowe ekspedycji łódz- 
kiej L. Spychalskiego (Naruto- 
wieza 26). 

Samochód prowadził pomoc- 
nik szofera 36-letni Zygmumt 
Kawczyński (Drewnowska 63). 
Obok niego siedział szofer 35- 
letni Mikołaj Lewkowski (Kra- 


LU 


— 


tra. Fu wybili duży otwór w 
murze, przez który dostali się 
do wnętrza składu, skąd wykra 
dli kilkanaście szluk jedwabiu. 

Włamanie sposirzeżono dn- 
piero rano, gdy personel składu 
przybył do pracy. Otwór w mu 
rze był przez włamywaczy tak 
sprytnie zamaąskowany, ŻE zit- 
licy był on poprostu niewidocz- 


kusa 12). 

W pewnym momencie na s20 
sie ukazało się inne auto cięża- 
rowe, jadące naprzeciw lewą 
stroną. Silne reflektory samo- 
chodu eślepiły Kawezyńskiego, 
który usiłując ominąć jadący 
nieprzepisowo samochód, skrę- 
cił gwałtownie w bok i wpadł 
na przydrożną lipę. z 

Skutki wypadku okazały się 
straszne. Auto uległo zupełne- 
mu strzaskaniu. Motor wtłoczy? 
się w karoserię. przygniatając 
obu szoferów, którzy stracili 
przytomność. 

Szofer drugiego samochoru, 


RDZ 
*RZRZEZH Z OCZS ZORZÓKZ O OZZÓA NOZ G A 


Bezwzsledny areszt i Srzywna 


za niewykonanie zarządzeń porządkowych 


Wezoraj o godzinie 10 rano 
do sądu słarościńskiego w Łodzi 
zostali doprowadzeni członkowie 
zarządu „„Widzewskiej Manufa- 
ktury“ w Lodzi pp. Adolf Biel- 
szowski (Szterlinga 29) i dyr. 
Oskar Klikar (Rokicińska 32). 

Zawzymanie nastąpiło z powo 
du niewykonania przez „Wi- 
ilzewską Manufakturę*, mimo 
kilkakrolnega prolongowania ter 
minów, zarządzeń władz ©dnoś- 
nie zaprowadzenia porządków 
na posesjach, należących do „Wi 
lzewskiej Manufaktury“, 


Kancelaria 


T-wa „Ort” 


tódź, Wólczańska 27 


przyjmuje zapisy na kurs mechanicz- 

nego szycia trykotów na następują- 

cych maszynach: 

. overlok 

. guziczarka 

„ dziurkarka 

kapmaszyna 

gumiarka 

. obrębiarka 

. okrętkowa j 

. stebnówka dwuigłowa | 
9. stebnówka zwykła. | 
Informacji udziela kancelaria w go: | 

dzinach: 9 — 1i3 — 7, 


go AGO = WIO R 


Firma ta jest 
134 domków, zamieszkiwanych 
przez jej robotników. Onegdaj 
odbyła się lustracja tych pose- 
sji, która ujawniła szereg uchy- 
bień sanitarnych. 

M. in. stwierdzońo, że w do- 
mach przy ul. Nieiarnianej 19, 
21 i Rokicińskiej 105 lokatorzy 
pozbawieni są ustępów, przy uli- 
cy Rokicińskiej 109, 111 i 118. 
niema wody do picia, przecho- 
dzące przez teren firmy kanały 


nie są odpowiednio zabezpieczo- 


ne. 
Q godzinie 9.30 wieczór w są- 
dzie starościńskim odbyła się 
rozprawa, w wyniku której pp. 
Bielszowski i dyr. Klikar skaza- 
ni zostali po 2 tygodnie hez- 
względnego aresztu i 1.000 zł. 
grzywny z zamianą na dalsze 2 
tygodnie aresztu. 

(W motywach sąd podkreślił. 
że wymiar kary podyktowany 
jest złą wolą przy wykonywa- 
niu zarządzeń porządkowych 
władz. 

Sąd stanął na stanowisku. że 
jeśli karze właścicieli małych 
domków, to tymbardziej musiał 
ukarać przedstawicieli wielkiej 
firmy. 


— EE RZ A 
Nowa dzielnica willowa 


Nowa dzielnice. 


w Gdyni 


willowa w Gdyui,polożona w Działkach Leśnych. 


w posiadaniu | 


. VII — GLOS PORANNY" — 1938 


Na ławie oskarżonych 


ny. 

Firma oblicza swe straty na 
vkofo 29.070 złotych. 

Na miejsce włamania przyby- 
li przedstawiciele wydziału 
śledczego, którzy wdrożyli ener 
giczne śledziwo. Wyniki docho | 
dzenia ze względu na jego do-| 
bro trzymane są w tajemnicy. 


(ti) 


Sąd okręgowy ogłosił wczoraj 
wyrok na dwóch kłusowników, 
Zygmunta Knawerskiego i Józe- 
fa Spychałę, którzy postrzelili 
roboiników majątku Głogów, 
gm. Krośniewice, Józefa Walcza 
ka, Zygmunta Wolskiego oraz 
administratora majątku, Anto- 


| 


$ 


Wezoraj rozpoczęła się w są- 
dzie okręgowym sprawa Józefa 
Włodarczyka, skazanego swego 
który był właściwym sprawcą |€zasu za zabójstwo Ratajczyka 
wypadku, miast nieść pomoc e-|w Pabianicach na karę śmierci, 
iiarom, dodał gazu i szybko od. Ludwika STANCZYKA, skazane 
jechał w stronę Łowicza. ;—|$9 na 8 lat za zabójstwo oraz Fe- 
W międzyczasie nadjechał sa-|liksa ZAJĄCA, Józefa KAŹMIER 
mochód ekspedycji łódzkiej Be. |CZAKA i Jana Karskiego. _ 
ma. Obsługa aufa zaałarmowa-| Wszyscy odsiadują obecnie ka 
łą z Łedzi pogotowie Czerwo-|Te Więzienia. Odpowiadali omi 
nego Krzyża. wczoraj za próbę ucieczki z celi 

(Lekarz stwierdził u Lewkow-|T7" 19 więzienia przy ul. Sterlin- 
skiego złamanie obu nóg i pęk-|3%- Plan ucieczki kryminalistów 
nięcie czaszki. — Kawczyński został jednak zdemaskowany 
miał złamane żebro i odniósł o- | Przez służbę więzienną w dniu 
gólne obrażenia. Obu szoferów, 10 listopada ub. roku. 
odwieziono do szpitala ubezpie 
ezalni w Łodzi. Stan Dewkow- 
skiego jest b. poważny, 

Polieja wdrożyła pościg za 
samochodem, który spowodo- 
wał tragiczny w skutkach wy- 
padek. (li) 


W miesiącu czerwcu zostawili roz- 


largniemi pasażerowie następujące 
przedmioty w tramwajach dojazdo- 
wych: 


Stacja Helenówek: beret, 7 par ręka- 
wiczek, 3 walizki. chusteczkę, portmo- 
netkę, szklankę, 7 kapeluszy. regula- 
min pracy, 2 czapki, 2 pary okularów, 


| = 
|Wezoral 
a 
w Łodzi... dewizkę, pantofle damskie, 2 portmo- 
netki z pieniędzmi, worek przędzy, la- 


Z mieszkania administratora domu |skę, miarkę litr, młotek, rolkę papie- 
Maksa ODESKIEGO (Legionów 6) skra fru; kluczyki, materiał, 2 swetry, buci- 
dziono garderobę wartości 1.000 zło- |ki dziecinne, 2 parasole, 2 płaszcze ro- 
tych. bocze, 2 koszyki, teczkę, 2 koszule, 


B. HILLER, właściciel składu żelaza 


książki, sukienkę dziecinną i szelki. 


Stacja Chocianowice: kawałek mate- 


(Drewnowska 5) zameldował w policji. riału, koszulę, żarówki, hebeł, kape- 


iż padł ofiarą oszustwa ze strony Sta- 
nisława OPALSKIEGO (Szosa Zgierska 
51-53), który kupił w składzie Hillera 
1082 kg. drutu, podając przy obrachun 
ku o 200 kg. mniej. 


Na sklep Leonarda MALCZEWSKIE 
GO (Piasta 7) dokonali najścia Jan 
KUPISZ (Łączna 57) i Stanisław KOS- 
PIS (Felsztyńskiego 34), którzy będąc 
w stanie pijanym wybili szyby w skle 
pie oraz rozwalili schody. 


Na ulicy Żydowskiej został przeje- 
chany przez wóz Stanisław PRZYBYL- 
SKI (Żydowska 32). 

Przy zbiegu ulic Sienkiewicza i Trau 
|gutta został napadnięty i pobity Wta- 
dystaw MAŃKOWSKI (Ogrodowa 28). 

Przed domem przy ulicy Źwirki 30 
otruł się jodyną Czesław JAKSA z Pa- 
bianie. 

Przy ul. Kilińskiego 21 została na- 
jechana przez samochód marki „Adler“ 
P. TRAWCZYŃSKA (Pogonowskiego 
79). 

Przy ul. Piotrkowskiej 61 w czasie 
bójki uderzony został butelką w gło- 
wę M. PYTEL (Masarska 1). 

Na ul. Głównej wskutek upadkn z 
roweru złamał obojczyk 15-letni Hersz 
FRYDMAN (6 Sierpnia 30) 

Przy zbiegu ulic Zawadzkiej i Za- 
chodniej najechany został przez wóz 
Franciszek WALCZAK (Odolanowska 
32). 7 

Bzy zbiegu vlie Al. Kościuszki i Le- 
gionów został najechany przez tram- 
waj 76-letni Józef IRZYKOWSKI (Pod 
rzeczna 26), który doznał pęknięcia 
czaszki i złamania ręki. W stanie groż 
nym przewieziono ofiarę wypadku da 
szpitala. 

O godzinie 8 wieczór na terenie „Wi 
dzewskiej Manufaktury* wskutek za- 
tarcia się łożyska w heblarce w sto: 
larni zaczęły się palić nagromadzone 
wiory. Ogień przerzucił się na dach. 
Widzewska straż ogniowa pospieszyła 
na ratunck. Ponieważ jednak sytuacja 
stała się nicbezpieczna, zaalarmowano 
centralę straży ogniowej. Na miejsce 
wyruszyły trzy plutony. 

Wspólna akcja ratunkowa doprowa 
dziła do szybkiego zlokalizowania po- 
żaru. 1 

Ofiarami rozpraw nożuwych, bójek 
i napaści padli: Szczepan GHOJNACKI 
(Goplańska 400, Józef WERMINSKI 
(Wawelska 16), Zygmunt SZCZEPAŃ- 
SKI (Limanówskiego 70). Alfred PA- 
WŁAK (Przędzalniana 88). 
GRZEGORZEWSKI (Polska 10). 

W rzeźni miejskiej przy ulicy Tnży- 
nierskiej 1 powstał pożar, który został 
szybka ugaszojtv. 


lusz, czaplę, torebkę damską, papie- 


Wyrok na klusowników 


którzy postrzelili rohotników majątku Głogów 


|niego Jaśkiewicza. Strzelanina 
miała miejsce w nocy podczas 


pościgu kłusowników. 

Knawerski skazany został za 
usiłowanie zahójstwa na 3 lata 
więzienia, a Spychała na 6 mie- 
sięcy. 


| 


Proces odroczono ponieważ skazany na Śmierć 
Włedarczyk nie porozumiał się z obrońcą 


Więźniowie  przerobili nóż 
szewcki na piłę, którą zamierza- 
li przeciąć kraty okna więzien: 
nego. 

Oskarżeni zostali doprowadze 
ni do sądu pod silną eskortą po- 
licyjną. 

Rozprawie przewodniczył sę: 
dzia WIERZBICKI, oskarżał pro 
kurator BODZIOCH. 

Na wstępie rozprawy osk. Wło 
darczyk prosił sąd © odroczenie 
procesu, gdyż wobec spóźnione- 
go doręczenia aktu oskarżenia 
nie miał czasu na porozumienie 
się z ohrońcą. 

Sąd rozprawę odroczył. 


fa Pozzo a 


a DA 


Co roztargnieni pasażerowie zostawili w tramwa: 
jach dojazdowych 


rosy i cygara, fajkę, farluszki i koszul 
ki, portmoneikę z pieniędzmi, butelkę 
koniaku, mapę powiatu łaskiego, 3 ko 
szule, 2 kołnierzyki, krawat, parasolkę, 
puszkę ze śliwkami, teczkę z bielizną, 
buty męskie, koszulę męską, walizkę, 
kilim, 3 parasolki, 2 laski, pasek ed 
palta, kapelusz, tytoń, gilzy, rękawie: - 
ki damskie, śrubokręt, sakiewkę, ręka 
wiczki, kapelusz męski, worek płósłen 
ny. 

Wyżej wymienione prz Í | xd 
na odebrać na  poszczegó! Laai 
cjach po udowodnieniu włezucłęż œ 
ciągu miesiąca, po tym terminie mis- 
odehrane przedmioty przekazywane 
będą ma cele dobroczynne, 


w parku Józefa Piłsudskiego 


Napewno wielu obywateli Łodzi 
nie wie, że tuż pod miastem w pięk 
nym parku im, Marszałka  Piłsud- 
skiego na Polesiu Konstantynow- 
skim znajduje się wspaniałe, na 
europejską modłę zbudowane ką- 
pielisko z plażą. 

Kąpielisko to zbudowane przed 
dwoma laty z inicjatywy Tow. C- 
pieki na Inwalidami Wojennymi i 
niewykończone na skutek fatalnej 
gospodarki — nie stało na należy- 
tym poziomie, nikt o nim nie wie- 
dział, mało się nim interesowano, Pu 
wołanie kuratura w osobie radcy 
Wiktora Świderskiego z urzędu wo 
jewódzkiego postawiło sprawę ką- 
piehska na właściwej  platfcrmie. 
Dookoła cudnego stawu zbudowa- 
no wzorową przystań, do której 


Wielką nagrodę m. Paryża, t. 
zw. „Grand Prix“ wygrał koń 
„Nearco*, którego właścicielem 
jest włoch, Frederico Tesio, 
podczas gdy zwycięzca angie|- 
skiego „Derby“ w Epsom „Bois 
Rosette* przyszedł na trzecim 
miejscu. 

Tego samego wieczoru p. Te- 
sio sprzedał zwycięskiego konia 
anglikowi p. Martinowi H. Ben- 
snowi, 

„Nearca* sprzedany został za 
E0.000 Funtów. t. j. półtora mi- 
Nona zł. Tę rekordową cyfrę 
osiągnął przed kilku laty tylko 
zwycięzca Derby w Epsom 
„Cal Boy“. podczas gdy zwy” 


Ignacy | cięzca Grand Prix w 1936 roku 


mienil właściciela (ylko za 3 


| inilionv franków. 


l 


Koń .„Nearco™* startował w 


I schodzi się wprost od Pomnika Bo- 
haterów Rewolucji (dojazd tram- 
wajem 15, 3 i 14). W przystani moc 
kajaków oraz łódek; korzystanie 
ze sportu kajacowego uprzystępnio. 
ne jest niskimi cenami. Podobnie i 
korzystanie ze wspaniałej plaży 
jest b. tanie, 

Na plaży hawkroś europejskiej 
szatnie, prysznice. Całość budyn- 
ków plażowych czyni jak najmiłsze 
wrażenie. 

Obecnie przeprowadza się szereg 
inwestycji, mających na celu dal- 
sze podniesienie wyglądu estetycz- 
rego tego przemiłego ustronia, m. 
in. buduje się szereg dowcipnych 
atrakcji sport1 wodnego, jak Bp. 
rowery wodne, koło biegu (kra? 
nik) itp. 


za półtora miliona złotych 


wyścigach dotychczas 14 razy 
i odniósł 14 zwycięstw tak, iż 
można się spodziewać, że i w 
przyszłości przyniesie jeszcze 
wielkie zyski w wysoko wypo- 
sażonych biegach. 

Zdaje sobie z lego sprawę p. 
Tesio, ale sądzi, że każdy koń 
narażony jes! na wypadek, kłó- 
ry może go pozbawić szans; a 
ponadto powiada sobie, że 
„wróbel w. garści jest lepszy od 
gołębia na dachu'', 

W kontrakcie sprzedaży jest 
tylko jedno zastrzeżenie: „o ie 
rząd włoski nie skorzysła z pra 
wa opcji”, t. j. z prawa pierwo- 
kupu, który sobie zastrzegł, aby 
konia tero ew. pozyskać jako 
rozpłodowca dla włoskiej hodo 
wli szlachetnych koni. 


GŁOS SPORTOWY: 


Walasiewiczówna 
wraca do Poiski 
Polski związek lekkoatletycz 
ny zakupił w linii Gdynia-Ame- 
ryka kartę okrętową dla Wala- 
siewiczówny, dzięki czemu wy- 
jazd iej w dniu 6 lipca jest już 

zapewniony, 
R aa ona na ms. 


yć 


„Bato- 
z Nowego Jorku do Polski 
i AR. do Gdyni 15 b. m. 
Wieczorem tegoż dnia będzie 
już w Warszawie. 

Walasiewiczówna 
będzie 19 lipca w Berlinie na 
międzynarodowych zawodach, 
wraz z Zasłoną i Staniszewskim, 
a po tym weźmie udział w mi- 
strzostwach Europy w Wiedniu. 

Wraz z Walasiewiczówmą na 
pokładzie „Batorego“ znajdzie 
się trener PZB Feliks Sztamm 
i red. Jan Erdman. 


Tenisiści ŁKLT grają 
z białostockim KLT 


Drużynowy mistrz tenisowy 
Łodzi rozegra w najbliższą so- 
botę i niedzielę pierwszy mecz 
o mistrzostwo Polski klasy B. 
Przeciwnikiem łodzian będzie 
mistrzowski zespół Białegosto- 
ku BKLT. Miejsce spotkania 
nie zostało jeszcze ustalone, od- 
będzie się ono jednak najpraw- 
dopodobniej w Łodzi, bowiem 
łodzianie mając prawo wyboru, 
chcą stoczyć mecz ma swoich 
kortach. Zwycięzca niedzielne- 
go meczu walczyć będzie na- 
stępnie ze zwycięzcą grupy po% 
morsko - poznańskiej, w której 
na pierwszym miejscu upłasuje 
się Bydgoski Kłub Sportowy, 
który pokonał? już Toruński K. 
L. T. Khrb łódzki w najbliż- 
szym mecze z BKLT reprezen- 
tować będą: Johnowa, Groh- 
man, Schenmnert, Simmenson i 
Stencel w juniorach, 


P. Konieckaip.Trygałski 
sędziują w Łodzi 


Wydział spraw sędriowskich wy- 
znaczył obsadą sędziowską na naj- 
bliższe mecze, jak następuje: 

O wejście do ligi 10 b. m.: RKS 
Dąbrowa — Legia warsz. p. Bla- 
chut, mistrz Krakowa — Revera p. 
Ubycki, Pogoń Brześć — WKS 
tirodno p, Bukowski, Śląsk Święto- 
chłowice — Legia Poznań p. Sla- 
wikowski, Czarni Lwów — Dąb p. 
Rrach, Unioa Touring — Unia Lu- 
blin p. Koniecka, PRS Łuck — Ma- 
kabi Wilno p. Chomyszyniec. 

Mecz ligowy Polonia — AKS 
(boisko Polonii, godz. 17.30) 10 bm. 
prowadzić będzie p. Rutkowski, 

Mecze ćwierćfinałowe o puchar 
Polski 17 b. m. prowadzić będą: 
Stanisławćw — Kraków p. Szyba. 
Wilno — Warszawa p. Otto, Łódź 
— Pomorze p. Trygalski, Lwów — 
Sląsk dr. Lustgarten. 


Tabela rozgrywek 
o wejście do ligi 

Tabela rozgrywek o wejście do 
ligi przedstawia się obecnie naste- 
pująca: 

I grupa: 1) Unia Lublin 1 gra 2 
pkt, st. br. 1:0; 2) Union Touring 
Lidź 1 gra, 2 pkt. st. br. 2:1; 3) 
RKS Zaząbie 1 gra, © pkt., st. br, 
1:2: 4) Legia Warszawa 1 gra, O 
pkt., st. hr. 0:1. 

T grupa: 1) Śląsk Świętochłowice 
1 era, 2 pkt, st. br. 3:0: 2) Gryf 
Torun 1 gra, 0 pkt., st br 0:32. Dru- 
żyna poznańskiej Legii jeszcze nie 
grała 

HI grupa: 1) Revera 1 gra, 2 pkt.. 
st, br, 1.0: 2) Ozarni Lwów 1 tra, 
0 pkt. st. br. 0:1. Drużyna Dębu 
Katowice i mistrza Krakowa (Chel- 
mek luh Garbarnia) jeszcze nio 
graly. 


startować 


IV grupa: 1) WRS Grodno 1 gra, 


:2—5% Makabi Wil- 
1 erze, 1 


2 pkt. st. hr. 3:2 
no i Pogoń Brześć mo 
pkt ist: br. 11: 9) PKS 
ata, © pkt, st. br. 2:8, 


Łódź, dnia 6 lipca 1938 r 


Budge przechodzi na zawodostwo? 


100 tysięcy dolarów proponują mistrzowi świata za podpisanie kontraktu 


LONDYN, w lipcu. 

W pośrodku grupy adoratorów i 
przyjaciół, Budge zasypywany ješt 
pytaniami i kwiatami Ma ochotę 
uciec dykądkolwiek, aby odzyska% 
spokój, ale jednak musi pozostać 
jako więzień kurtuazji. 

Każdemu odpowiada, uśmiecha 
się. kłania w sposób zarówno prosty 
jak i iloskonały tak, że trudno wy- 
obrazić sobie, że tem 
przed niewielu laty był, robotnikiem 
w fabryce w Oakland. 

— Moją jedyną ambicja było w 
owym czasie prowadzić samemu sa- 
mochód ciężarowy. Co za duma. 
siedzieć przy kierownicy, jak mój 
ojciec! 


Dzisiaj ma samochód i szofera 


| do dyspozycji przed swoim domem. 


Nazwisko jego znane jest od jedne- 
go do drugiego krańca świata, 0- 
W więcej listów. niż Greta 
Carbo, tłumy oklaskują go, dzicn- 
niki wynosza go pod niebiosa. 
jednak... 

Budge z rękami na plecach, ze 
spojrzeniem w dal, odpowiada na 
pytanie, które mu zadałem, , 

— Czy jestem zadowolony? Je- 
szcze nie. Pokonałem Austina wcza 
raj wieczór, ale w rzeczywistości 


chlopiec} 


A|J. D, Budge (pó lewej) ściska rękę 


Austina, którego pokonał w iinale 


wimbledońskich mistrzostw $eni- 
sowych. 
or. źle bronił swojej szansy. Zasłu- 


ga moja jest tedy wzgledra. 
— A przecież od początku tnr- 


nieju nie przegrał pan ani jednej 
gry. 

— Gry, sety, czy to ważne? Dla 
mnie liczy się tylko ilość uderzeń, 
Widzi pan, celem mego życia jest 
dążenie do doskonałości. Osiąnięcie 
jej jest niemożliwe, ale zbliżenie się 
do niej jest pasjonujące, 

Np w tym roku radością moją 


i| byłoby pobić rekord Perry'ege, do- 


dając do tytułów mistrza Anstralii, 
Anglii i Francji, również tytuł mi 
strza Stanów Zjednoczonych. Czy u- 
da mi się to? 

— Puchar Davisa... 

— To będzie „wiązanka”, W Fi- 
ladelfi, we wrześniu z Rigesem. 
Sydney-Waoodem i moim przyjacie 
lem Mako, utrzymamy mistrzostwo, 
zobaczy pan. 


— Mimo australijczykćw? l 


— Mimo kogokolwiek bądź. 

— Kto zwycięzy w Europie? 

— Jugosłowianie, niemcy i fran- 
cuzi mają swoje szanse, zwłaszcza 
pierwsi. 

— Delikatne pytanie. Czy przej. 
dzie pan na zawodowca? Pogłoski... 

— Pogłoska, jedna więcej Iuh 
mniej .. 

— Tym razem pogłoska jest ści- 
sla: 40 meczów przeciw Perry emu, 


t K.S. pertraniije Z Geograczkim ©. N. 


Jugosłowianie mają rozegrać w lipcu dwa mecze w Łodzi 


W dniu wczorajszym otrzy- 
mał ŁSK propozycję czołowej 
drużyny jugosłowiańskiej Beo- 
gradskiego SK na rozegranie 
mecm pod koniec lipca, względ 
nie w początkach sierpnia r. b. 
w Łodzi. Data uzależniona była 
od dalszego udziału  jugosło- 
wian w konkurencji n puchar 
Furopy środkowej. Wobec tego 
fednak, że Beogradski przegrał 

tałek w Pradze ze 
Saria 1:2, aktualny jest termin 
lipcowy. 

ŁKS w zasadzie gotów jest 


Przed meczem iekkoalletycznym Z Niemcami 


Juńro masiąpi wyjazd do Królewca 


W dniu 7 b. m. wieczorem (0 go- 
dzinie 21.40 z Warszawy), a w dniu 


B b. m. o godz. 5 rano z Tczewa | miejsca 
wyjeżdża polska reprezentacja lek- ' Gąssowski 


koatletyczna do Królewca na mecz 
z Niemcami 9—10 b, m. Będzie to 
spotkanie rewanżowe, w roku ubie- 
giym Niemcy wygrali 96:72. 

W r. ub, polacy zdobyli 6 pierw 
szych miejsc, a mianowicie: Gąs- 
sowski 400 m., Kucharski 800 m., 


A 
| r <F| lis I „JE 


Luck 1) rvzesrana została w Reims ubiegłej niedzieli. 


WE ZP ZZO ZBYT DE OR A PET EOT SDI ZZA A TREK AWB E TEESE 


przyjąć oferte znakomitej dru- 
żyny jugosłowiańskiej, aby dać 
ligowcom poważnego przeciw- 
nika w okresie przerwy mí- 
strzowskiej, Wobec tego, że Beo 
gradski przybyć ma do Polski 
tylko na dwa mecze. ŁKS 
wszedł w porozumienie ze związ 
kiem okręgowym, aby wspólnie 
sprowadzić jugosłowian, tak. że 
jednego dnia grałaby reprezen- 
tacja Łodzi, a drugiego ligowy 
ŁKS. Decyzja zapadnie w cią- 
gu bieżącego tygodnia. 

Godzi się wspomnieć, że w 


Naji (5 i 10 km), Sznajder (tyczka) 
i Luckhaus (trójskok), a drugie 
zajęli: Zasłona (100 m). 
(8% mr), Kucharski 
(1500 m.), Gieruito (kułay. 
Obecny skład miemiecki jest jed- 
nak silniejszy, niż przed rokiem. 
Niemcy walczą wprawdzie 
dnia z Danią i Szwajcarią, ale prze- 
ciwka Polsce wystawili 
garnitur. 


vacciola 


tegoż | 


pierwszy | | 
Świetna Torma zawodni-| głym. 


Na zdjęciu moment mijania się von Brauchitscha 


Beogradskim gra aż dziewięci 
internacjonałów Jugosławii 

pełny ich skład wygląda: Pukar) 
— Sfojanowic, Duhac — Ku- 
czevie, Lechner. Manola, Gli- 
sOyjec, Bujadinowic, Mariano- 
vie, Bożovie i Podgradski. 


Jeśli Beogradski przyjedzie, 
będzie to druga drużyna jugo- 
słowiańska na przestrzeni mie- 
siąca. która grać będzie w Ło- 
dzi. donosiliśmy już bowiem, 
że ŁKS zakontraktował już ĵe- 
denastkę S$. K. „Jngoslavia*. 


ków niemieckich na meczu z Fran- 
cia (niemcy wygrali 105:46), w któ- 
rym tylko w skoku o tyczce od 
dali pierwsze miejsce (Ramadier), 
a tylko w dwuch konkurencjach od- 
dali drugie miejsca (Joye na 400 
m. i Normand na 1500 m) świad- 
czy, że w roku bieżącym czeka za- 
wodników polskich trudniejsze je- 
jeszeze zadanie, niż w roku ubie- 


WIELKA NAGRODA FRANCJI 


z Ca- 


p 


40 przeciw Vinesowi w 1939 roku 
za 100.000 dolarów! Czy to pran 
da? 

Po namyśle Budge odpowiada 

— Proponują mi kontrakt na 
100,000 dolarów, to prawda, ule 
kontrakt ten nie jest podpisany, 

— Kiedy będzie? 

— A czy ja wiem? Może nigdy... 

I Budge eiagnie dalej: 

— Jednak 100.000 dolarów tv 
dzisiaj majątek dla młodego czło- 
wieka... Tylko głupiec mógłby od- 
rzucić taką propozycję. 

To i moje zdanie. 


G. R. 


D. 


poraz ósmy zdobyła mistrzostwa 
Wimbledonu, 


Przypuszczalny 
skład Łodzi 


na mecz z Pomorzem 
W dniu 17 b. m. odbędzie siłę 
w Łodzi ćwierćfinałowy mecz o 
puchar Polski, w którym prze- 
ciwnikiem reprezentacji Łodzi 
będzie jedenastka reprezentacyj 
na Pomorza. Piłkarze łódzcy 
czynią staranne przygotowania 
do meczu i w najbliższych 
dniach odbędzie się mecz spa- 
ringowy dla kandydatów do re- 
prezentacji, w którym uczestni- 
czyć będą wszyscy (poza gracza 
mi Union-Touringu). piłkarze, 
brani pod uwagę przy ustala- 
uiu składu drużyny. Reprezen- 
tacja Łodzi, która ustalona bę- 
dzie dopiero w przyszłym tygo- 
dniu, oparta będzie na szkiele- 
cie zespołów ŁKS, Union-Tou- 
ring i przedstawiać się będzie 
najprawdopodobniej następują- 
co: Andrzejewski, Galecki, Ka- 
rasiak, Nowiszewski, Pile, Ghoj 
nacki, Królasik. Gorzko, Lewan 
dowski, Kudelski, Świętosław- 
ski. Jest to więc skład, który 
bronił barw Łodzi w dotychcza- 
sowych meczach tegorocznych. 
Sędzią meczu Łódź — Pomorze 
bedzie p. Trygalski. Poza tym 
meczem odbędą się jeszcze w 
dnia 17 lipca trzy inne spotka- 
nia pucharowe: Stanisławów — 
Kraków, Wilno — Warszawą i 
Lwów — Śląsk. 
MIĘDZYŚRODOWISKOWE ARAD 
KOLONIE LETNIE H. A, Z. 


JAMNA 
ad Jaremcze nad Prutem 
Opłata za turnus  4-tygodniowi 
89.50 zł. 


PIWNICZNA — ZDRÓJ 
obok Krynicy nad Popradem 


Opłata za turnus człerotygodniów* 
zł. 92.— 


ZAKOPANE 
Opłata za turnus ezterotygodniowy 
89.50 zł. 
TRUSKAW WEC 
Tanie ryczałty 5-lygodniowe. 

Na wszystkich BlonfaBk: wikt pien w 
szorzędny 5-razowy, Wille kr amtorin 
we. Pokoje 2 — 3 osofowo Puiska do 
gier i lekkoatletyki. Vi kntacyjoe, 
Turystyka. Szczegóły prospaktac. 
| Zniżki 50 proc. z a teiro HWGWOŚI i. 
| Zgłoszenia i inform" ua Juka 
son, Łódź, Pomor, Lodz, Dil 
krę 21. Zapisy na 5 da dnia 13 
lipen 


Łódź, 6 lipca 1938 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Celuloza wiieńska dla Lodzi 


Tomaszowska Fabryka Sztucznego Jedwabiu uruchomi w roku 1940 fabrykę celulozy wiskozowej. — 
Cio eksportowe na len. — Rząd przeznaczył 25 milionów na inwestycje w województwach wschodnich 


W dniu wczorajszym w ` mim 
przemysłu i handla odbyła się wiel- 


wyznań rel. i ośw. publ., min. 
poczt i telegrafów, dyrektorów 


ka konferencja gospodarcza, po departamentu zainteresowanych 


święcena potrzebom naszych kre 
sów północno-wschodnich. 

Udział w konferencji brali: wice- 
premier inż, Kwiatkowski, min 
przemysłu i handłu Roman, min, 
pracy i opieki społecznej Zyndram- 
Kościsłkowski, oraz min. rolnictwa 
i reform rolnych Poniatowski. Po. 
nadto w konfarsacji uczestniczyli 
j rzedstuwicisle 
marszałkiem Prystorn na czele 
delegaci zainteresowanych izb prze 
mysłówa-handiowych, rolniczych i 
rzemieślniczych, oraz zaproszone 
organizacje samorządu gospodar 
czego, społeczne i gospodarcze, 

Na konferencji tej zostały wygło- 
szone referaty przez przedstawicieli 
roszezególnych ministerstw, B mia- 
nowirie przez dyr. Cz. Bobrowskie- 
go, dyr. Karczmarkiawioza, dyr: 
Martina i dyr, Dietricha. 

Ponieważ konferznoja ta stano- 
wila kclejne obrady zapoczątkowa- 
ue w grudnia r. ub. w Wilnie, prze- 
to referenci złożyli sprawozdania 
rozpattzenych przez siabie postu- 
latów í postawili odpowiednie 
wnioski, które dotyczyć będą 
współdziałania poszczególnych re. 
sortów gospodarczych nad podnie- 
sieniem ekonomicznym kresów pół: 
nocno-wschodnich. 

Biorąc pod uwagę charakter rol- 
niczy tej dziełnicy kraju, na czole 
rozpatrywanych problemów wyau- 
wano zagadnienie podniesienia 
tamtejszego rolnictwa do wyższych 
form gospodarowania. Sprawy te 
cmówił w swym referacie dyr. Ct. 
Bobrowski x ministerstwa  rolnie- 
twa. Sprawozdanie dyr. Bobrow. 
skiego objęło kwiestie inwestycji 
w przetwórstwie produktów rol- 
nych ij sprawy ich obrotu, który 
uerganizówany ma być w oparciu 

spółdziełnie mleczarskie, chłod- 
nie, guszarnie, oraz śpichrze z nfr- 
dzeniami czyszczącymi dła zboża. 
Należy bowiem podkreślić, iż ni- 
skie formy gospodarowania na kre- 
sach są przyczyną słabego standar- 
tu dla tamtejszych zkóż, co wpły- 
wa, oczywiście, wybitnie szkodli- 
wie na ceny uzyskiwane przez rol- 
ników. W wyniku przeprowadze- 
uych badań, dyr. Cz. Bobrowski 
złożył również projekt rozhudowy 
przemysłu rolnego na. kresach pół- 
neeno-wschodnich ze specjalnym 
uwzględnieniem gorzeluictwa rolni- 
czego oraz rolniczych wytwórni 
krochmalu. i 

W pozostałych referatach omć- 
wiono potrzeby i dezysłeraty tej 
dzielnicy kraju w dziedzinie fiskal- 
nej, organizacji przemysłu prze- 
twórczego oraz w kwestii natury 
socjalnej, związane ze wzrostem 
zapotrzebowania na siły fachowe 
w przemyśle i obrocie. 

W drugiej części obrad wygło- 
szono referaty przedstawicieli izb 
rolniczych, przemysłowo - handlo- 
wych i rzemieślniczych woj. wileń- 
skiego i nowogródzkiego. Ponadto 
przedstawiciel samorządu teryto- 
rialnego woj. wileńskiego ornćwił 
potrzeby miast kresowych. 

Obrady odbywały się pod prze- 
wodnictwem p. wicepremiera inż. 
Eugeniusza Kwiatkowskiego, 2 w 
wnyiku dyskusji, która została o- 
twarta na zakończenie konferencji. 
zsnmowano wszechstronnie opraco- 
wany materiał w sprawie potrzeb 
rozwojowych ziem wschodnicn. 


Usrzywiiejowana 
Wileńszczyzna 


Do obrad konferencji rząd 
przykłada dużą wagę. Świadczy 
o tym m. in. fakt, że obradom 
przewodniczył wicepr. Kwiat- 
kowski i min. Roman. Świadczy 
o tym również udział sżefa O. 
Z. N. gen. Skware 
przedstawicieli: prezesa rady mi 
nistrów, min. spr. wewn. min. 


” 


sejmu i senatu z, 


ministerstw, wojewodów grupy 
regionalnej wileńskiej i nowo- 
gródzkiej, senatorów i posłów, 
wojska, B. G. K. itd. 


Zwrócić również należy wwa- 
gę na projekty inwestycyjne rzą 
du na ziemiach północno-wschod 
nich. Tak więc ogólna suma 
środków finansowych, przezna- 
czonych na inwestycje, wyniesie 
dla woj. wileńskiego przeszło 16 
milan. Zł. dla woj. nowogródzkie- 
go 8 miln. zł. Na województwo 
wileńskie przypada około 4 i pół 

. a na woj. nowogródzkie 
2.2 proc. wydatków na inwesty- 
cje cywilne w państwie. Jeśli 
odsetek wydatków  inwestycyj- 
nych w woj. wileńskim jest więk 
Szy niż odsetek ludności tego wo 
jewództwa w stosunku do całe- 
go kraju, to można stwierdzić, 
iż budowa centralnego okręgu 
przemysłowego w niczym nie 
zdezaktualizowała zagadnień 
„programu wschodniego". 

Pozycja Wileńszczyzny jest 
wyraźnie uprzywilejowana, co 
wynika z jej sytuacji geopolitycz 
nej. $ytaucja ta sprawia, że Wil 


no tylko geograficznie leży na 
kresach. Cyfry zaś i fakty 2 za- 
kresu polityki ogólnej i gospo- 
darczej głoszą, iż Wilno wraz z 
centralnym okręgiem przemysło 
wym leży w centralnym okręgu 
polskiej psychiki politycznej. 


Wytwórnię celulozy 
buduje „Tomaszowska”” 


Na konferencji znalazły się 
również m. in. zagadnienia do- 
tyczące bezpośrednio lub pośred | 
nio włókiennictwa, a więc rów- 
nież i Łodzi. 

Tak więc w zakresie postula- 
tów przemysłu przetwórczego, a 
przede wszystkim opartego na 
surowcu drzewnym, min. przem. 
i handlu z największą życzliwo- 
ścią  potraktowało zgłoszony 
przez sfery gospodarcze ziem 
półn. - wschodnich postulat u- 
przemysłowienia gospodarki 
drzewnej i udzieliło poparcia ini 
cjatywie, zmierzającej do budo- 
wy na ziemiach półn. - wschod- 
nich fabryk celulozy. 

W tej chwili rozważana jest 
sprawa 
BUDOWY FABRYKI CELULO- 
ZY WISKOZOWEJ W OKRĘ- 

GU WILEŃSKIM. 


Budować ją będzie Tomaszow- 
ska Fabryka Sztucznego Jedwa- 
biu. Uruchomienie nastąpić ma 
w maju w 1940 r. 


Cło wywozowe 
na płótno Iniane 


Do tej samej kategorii zagad- 
nień, interesujących Łódź już 
bardziej pośrednio zaliczyć nale 
ży postulat wprowadzenia orga- 
nizacyjnego cła wywozowego na 
płótno Iniane. Sfery gospodarcze 
ziem północno - wschodnich 
wskazywały, że akcja, standary- 
zacji mogłaby dać bardziej do- 
datnie wyniki, gdyby udało się 
stworzyć dostatecznie silne środ 
ki organizacyjne, któreby mogły 
zagwarantować jednolitość norm 
standaryzacyjnych. Taki środek 
organizacyjny miało stanowić 
cło organizacyjne. 


Min. przem. i handlu przychy 
liło się do tego postulatu. Obec- 
nie rozważane są techniczne 
szczegóły wprowadzenia tego 
cła. Zgłoszony postulat w spra- 


wie wysokości opłat manipula- 


cyjnych od Inu niestandaryzowa 


nego będzie przez min. przem. i 
handlu potraktowany życzliwie. 


Łódź -- bez surowców? 


Ograniczenie kontyngentów dla średniego przemysłu I handlu 
Na łódzkim rynku krażą o-| się sezonem zimowym we włó | stateczną podaż, która daje się 


statnio pogłoski. że handel su- 
rowcowy i średni przemysł 
przy najbliższych przydziałach 
otrzymają kontyngenty mocno 
zredukowane, zarówno kilogra- 
mowo, jak i złotowo. Przyczy- 
ną tego mają być pewne tru- 
dności wewfiętrzne. 

Pogłoski te wywarły już swo 
je konsekwencje na rynku. 
Handel i średni przemysł po- 
wstrzymują się obecnie od za- 
kupu surowców, aczkolwiek o 
tej porze czynione są zakupy 
w związku z rozpoczynającym 


kiennictwie. 

Sfery handlarzy i średniega 
przemysłu podkreślają, że nie 
mogą zawierać poważniejszych 
transakcji, gdyż sytuacja odnoś 
nie ich kontyngentów nie jesti 
wyjaśniona, nie beda bowiem 
mogli przy zmniejszonych kon 
tvngentach zakunionego surow 
ca wprowadzić na rynek. Nie 
można domagać sie większych 
kontyngentów z uwagi na do- 
komane już transakcje. 

Powstrzymywanie się od za 
kupów wywołało w Łodzi niedo 


odczuć producentom, zwłaszcza 
że w ostatnim tygodniu przy- 
stąpili do zwiększonej produk- 
cji na sezon zimowy. Dyspro- 
porcja pomiędzy podażą ti po- 
pytem wywołała z kolei lokal- 
na zwyżkę cen surowców o 4 
do 6 procent. 

Zdaniem sfer surowcowych 
powinma w najbliższym czasie 
nastąpić ofiejałna enunejacja 
odnośnie przydziałów  kontyn- 
gentowych. Uspokoiłoby to i 
wyrównałoby nerwowe i niepo- 
trzebne wahania, 


Dlaczego zwyżkuje bawełna? 


Japonia, Anglia i Ameryka — trzy ośrodki aktywności gospodarczej 


Na rynkach surowców zagranicz- 
nych w dalszym ciagu notowana 


t 


głód surowcowy, wobe czego rząd 
zarządził rekwizycję prywatnych | 


jest mocna tendencja. Ceny bawel- | zapasów surowcowych na rzecz 
ny podniosły się w ciągu miesiąca państwa i po długiej przerwie za 


o 100 punktów. 

Agenci zagranicznych domów sti- 
rowcowych podają jako przyczyny 
poprawy sytuacji na zagranicznych 
rynkach wzmożone zakupy Japonii, 
pypyt na surowce przemysłu włó- 
kienniczego Anglii i politykę rządu 
U. S. A. W Japonii dał się odczuć 


u 


kupuje poważne ilości surowców 
włókienniczych. Pozostaje to w 
związku z produkeją włókienniczą 
1a potrzeby wojenne. 


W Anglii rozpoczął się sezon pro: 
dukcji włókienniczej; w U, S. A. na: 
stąpiło pewne odprężenie w związ- 


Bezrobocie w Europie 


CHOMCĘ 


e en Europe 


Les nombres signifiant le percentage des chômeurs 
relalif ala population totale 
N) 


LA ROUMANIE 


ŁA FRANCE 


posiada naogół tendencję 


L'ANGLETERRE LA TCHECOSLOVAQUIE 


wyraźnie zniżków 


a (Czarne pola wyobrażają 


ku z wyrównaniem sprzeczności po- 
między Rooseveltem a farmerami. 
Rząd stara się współdziałać w u- 
trzymaniu cen bawełny. 


Do powyższych cznyników nale- | 
ży dodać spekulację. Spekułanci | 


surowcowi byli przerażeni ostatnią 
baissa na rynku bawełny, co zagra- 
żało im bardzo poważnie. W związ- 
ku z tym dążą do wywołania feii- 
dencji zwyżkowej. 


tdi twil 
1937 958 


LES PAYS BAS 
stan z 1 kwietnia 1937-go. a pola 


kratkowane — stan z» 1 kwietnia 1938 rak, 
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Rynek pieniężny 


giełdy warszawskiej 

Na wezorajszym zebraniu giełdy 

; walutowo - dewizowej w Warsza- 
| wie tendencja dla dewiz była a- 
trzymana, przy obrotach normal- 
nych.  Notowano: Amsterdam 
293,40, Bruksela 90,10, Kopenhaga 
117,50, Londyn 26,30, Mediolan 
27,95, Montreal 5,27,50, Nowy Jork 
5,30,63, Nowy Jork — kabel 5,30.85 
Oslo 132,15, Paryż 14,81, Praga 
16.44, Sztokholm 135,70, Zurych 
121,75, Bank Polski płacił za dola 
ry amerykańskie 5,27, kanadyjskie 
5,24,50, floreny hol, 292,40. franki 
fr. 14,61, szwajcarskie 121,25, bel- 
gi 89,85, funty ang. 26,21, pale 
styńskie 25,95, korony czeskie 12. 
duńskie 116,95, norweskie 131,50. 
szwedzkie 135,05, guldeny gdańskie 
90,75, liry włoskie 21,90, marki 


fińskie 11,30, niemieckie 78, nie 
mieckie srebrne 97. 
> AKCJE 
Na rynku akcyjnym tendencja 


była niejednolita, przy większych 
obrotach akcjami Banku Polskiego. 
Notowano. Bank Polski 120, Ca 
kier 34, Węgiel 80,50, Lilpopy 
74,50 — 75, Ostrowiec 57 — 57,25. 
Starachowice 36,50, Żyrardów —: 
58,75 — 54. 
PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procontowych ten 
dentja była niejednolita, przy więk 
szych obrotach 4 1 pół proe. wewn. 
Notowano: $ proc. inwest T em. 
82,25 — 82,63, seria 92,25. 4 proc. 
dolarowa 41,75 — 42, 4 i pół proc. 
wewnętrzna 66,50 — 66,25 — 66,50 
4 proc. konsolidacyjna 67,50, drob 
ne odcinki 67, 5 proc. konwereyjna 
71, 5 i pół proc. obligacje Polskie 
go Banku Komunalnego V em. — 
75.25, 4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 64,75 — 6425 — 64.98 
4 i pl? proc. m. Warszawy 75.75, 5 
prow. . Warszawy. stare 80, 5-peee. 
Warszawy z r. 19338 — 75,50, 8 ge 
Warszawy z r. 1936 — 74, 5 prae. 
Łodzi z r. 1938 — 60,25 — 68,80 
5 proc, Piotrkowa z r. 1933 64,77 
— (5, 6 proc. oblig. Warszawy VI 
em. 76, VIII i TX em. 78.50, 

GIEŁDA ŁÓDZKA 

Na wczorajszym zebraniu giełdowYw 

w Łodzi notowano: 
trans sprzedać kwpnó 
Dolarówka 41.75 


Inwestyc. I em. 82.00 
Inwestyc, TI em, 82.75 


pD E a A 


Wewn, 66.76 66.26 
Komsol. 6750 67.00 
5% Łodzi 88.75 
8% Łodzi 7250 72.00 
Kolej EL Łódzka 615.00 606,00 
Bank Polski 120.00 119.00 
| Tendencja utrzymana 
| GIEŁDA ZBOŻOWA 
Žyto I gat. 28.50 — 25.7% 
Pszenica 28.25 — 28.76 
Pszenica zbier.2 28.00 — 28.25 
| Jęczmień przem 17,50 — 18.00 
Owies I stand. 21.26 — 21.50 
Owies II stand. 20.75 — 21.00 
Mąka pszenna 45.50 — 46.50 
41.60 — 42,50 
| 40,60 — 41.50 
36.00 — 37.00 
31.25 — 32.26 
28.50 — 30.50 
Mąka razowa 33.00 — 34.00 
l Mąka żytnia 35.76 — 3636 
| 33.60 — 34.0 
| 23.76 — 24,75 
Maks żytnia rar. 2750 — 2850 
Mąka ziemniaczana 
| superior 0.50 — 88.50 
| Maka ziemniacrana 
| prima 27.50 — 30.50 
Gryka 17,50 — 16.00 
Otręby pszenne gr. 11.75 — 12.00 
Otręby pszenne śr. 11.25 — 11.50 
Otręby żytnie 12:75 — 13.00 
Kasza gryczana 27.50 — 28.50 
Słoma żytnia 5.75 — 6.0 
Siano nowe zbiory 750 — 8.00 
Victoria 29.00 — 31.00 
Labin niebieski 16.00 — 17.00 
Łubin żółty 18,00 a> 19.00 
Siemie lniane 565.50 — 56.50 
Makuch Iniany 18.00 — 10.00 


Makuch rzepakowy 14.00 — 14.60 
Śrut Soya 273.50 — 234,00 


Usposobienie spokojne. 
NOTOWANIA BAWPŁNY 
NOWY JORK. 


Otwarcie z dn. 5. 7. 

Styczeń 9,08 — 9.10, marzec 8.14, W 
piec 8,09 — 9.00, październik 9.00, gru 
dzień 9.08 — 9.09, 

Notowanie środka: 

Styczeń 8.97 —— 8.98, marzec 8.032 — 
9.03, maj 9.05 — 9.06, 2% 8.88 — 
październik 8.88 — 8.89, grudzień 
3.905 — 806. 


6, VB. GEI 


Euwe Lœ w i Dolic Srat Poiana w toi 
porcja 3 © groszy 


sprzeda w drodze przetargu w całości lub 
częściowo odpadki żelazne, kotły miedziane, 
wraz z wodą sodową i kruchym ciastkiem 
Śniadania i kolacje jarskie z 5-ciu dań 


odpadki wełniane i t. p, — Termin składania 
ofert do godziny 11 rano dnia 15 lipca 1938 r. 
zł. 1.10 z obsługą. 
poleca 


w biurze O. S. P. przy ul. Sienkiewicza 54. 
Cukiernia „ŻRÓDŁO”” 


Bliższych informacji masięgnąć można pod 
Przejazd 1, tel. 209-87 


wyżej wskazanym adresem w godz. od 8—15, 
Ochotnicza Straż Pożarna 
ED — ŁAM 1 RELAY FREZY ZE ZĘ TRZE RECE CERA 
Tylko kilka dni zabawi tu przejaz- 


w Łodzi. 
g dem przybyły ze Wschodu Wielki 
Mistrz Loży Wtajemniczonych Jo 
gów i Fakirów, światowej sławy 
hezkonkurencyjny JASNOWIDZ 
(bez pomocy medium) MAGNETY- 
ZER FARA ABI Maharig Allamista- 
j' keo LUNGRI. 
+ CHORZY! Jeśli was wszystkie lekar 
Z stwa zawiodły, nie traćcie nadziei 
j uleczenia się. Przyjdźcie, a usunie 
wam natychmiast za pomocą ma- 
gnetyzmu bóle — cierpienia. 
FENOMEN, który ci odgadnie imię, 
nazwisko, datę urodzenia, twój nu- 
mer losu, przeszłość, przyszłość, da- 
je wskazówki we wszystkich nawet 
najbardziej zawiłych 
sprawach itp. Daje możność 
zdobycia miłości pożądanej osoby. 


Wr 120 


LR 


p 
iopenS h 


Fa” 


PŁYN - PRZY POCENIU PACH [83 
PROSZEK-PRZY POCENIU NÓG Í 


DIROLA 
Rutynowany 
SPRZEDAWCĄ 


obeznany z klientelą cale- 


GRYPA, PRZEZI BIENIE 
BOLE GŁOWY, ZĘBOWiŁ 


ŁĄDAJCIG PROSAN TRO w MiGIELWCINYCH TOREBKACH 


— m —— 


[r. Ludwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07 
przyjmuje od 10—42 i 5—7 


POSZUKIWANE na 1X słoneczne 
mieszkanie 4-pokojowe z central- 
rym ogrzewaniem W nowym domu, 
lub wzorowo wyremontowane w 
starym domu, nie wyżej I piętra, 
Gferty sub „M. W 105%, 94532 


= — eim 


go kraju poszukuje posady, 

ewentualnie zastępstwa po- 
ważnych firm, 

Pierwszorzędne referencje. 


| mW kann mw w 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
Traunulła 9, Sesa 

g Tel. 262-08 
prayjmuje od 8—11 i od 6—9 w 
w niedz. i święta od 9—12,30 pp. 


m M M 2 mat m > 


Oferty sub. „Sprzedawca“ 


3-POKOJOWE komfortowe 
mieszkanie, front, II p. z hollem, 
centralne ogrzewanie zaraz do 
wynajęcia. Lipowa 26. 


M uzórowisa i 


ZAWOJA u stóp Babiej Góry. sta 
cja Maków Podhalański (komunika. 


DOKTOR 


KLINGER 


SPECJ. CHOR, WENERYCZNYCH, SE- | 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


przeprowadził się na 


u. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 i od|) 


6—8, — Tel. 132-28, Odnajduje rzeczy zaginione. M. A.|cja autobusowa), willa „Renata”, yy 
a LEREN ac 2 svoje lad pierwszorzędny pensjonat. pokoje| gy 
mł zę prowadza n a korzyści materia "ly LE i 4 
mę SEj z: © daper sackowych, da sloneczne z balkonami. Kuchnia Kursy Zawodowe Żeńskie przy 
. . też za pracę swoją pobiera b. przy-| VyšWintDa. Telefon. Zawoja 2|Tow. Szerzenia Pracy Zawodowe; 
stępne honorarium od 1 zł. Przyj- | Nr. 9. 5820—2 wśród Kobiet Żyd. 


muje od 9 — 13 i od 15 — 21. Ze 
względu na ogromne zainteresowa- 
nie P. T. Publiczności trafnymi seansami Fakira Lungriego uprasza się P. T, 

Publiczność o możliwe przybywanie w godzinach przedpołudniowych. ŁÓDŹ | 


Wólczańska 21, tei. 167-15 
przyjmuje zapisy na nast. działy: 


M. Wolfson 


„GŁOS PORANNY” 


chor. wewnętrzne mi. Narutowicza 38 Hotel POLONIA-PALACE. Poczekalnia 101, gab. 109, 3 ? 1, Sztuka stospwana - hafciar: 
powrócił I piętro. e ra eean gee Ai stwo. 
N fowi g tel PODZIĘKOWANIE FAKIROWI LUNGRIEMU _ (oryginał do przejrzenia | © Y EOFILOWIE, INOWŁODZU || 2, Krawiectwo damskie - krój. 
aru 0W cza + 128-83 na Wiekasżny z SEE Ay : 4 + | Aion J pac 
anie A ; 
— -r m — 2) na WIŚNIOWEJ GÓRZE u Jam- » arstwo - kapelusze 
Spieszymy ja i rodzina moja z głębi serca podziękować za przepowie- Na wi Zaw z 5, Bieliź 
DR. MED. dziany Nr, loter, 10.333, albowiem wygraliśmy w pierwszym Sioe na ma wila Kaem OCTET ANTO- 3. Bieliźniarstwo - krój. 


nima, willa Hoffmana, koło ba- 
senu; 

w PODDĘBINIE, TUSZYN-LE- 
SIE i na SCHODOWEJ GÓRZE 
u Awronima, willa Tylińskiego. 


6. Ondulacja, 
7. Manicure, 
Sekretariat czynny w g. od 9— M 
i 15—19. 


jedną ćwiartkę losu 10.000 zł. co uratowało nas od zguby, jaka groziła 
nam. Niech imię pańskie na wieki będzie błogosławione i niech wdzięcz- 
ność ludzka będzie tak głęboka i i prawdziwa jak nasza. Nasz ty zbawco nie- 
bem samym zesłany. Wiecznie wdzięczni: Antoni i Maria małżonkowie MI- | 
RUTKO. Grodno, Sienny Rynek 8/b. 


3) 


Rukiniichi 


ehor. wewnętrzna 


powrócił E WEERSYZE 
zachodnia 32 | | Ogłoszenia drobne | 


TOWARZYSTWO REKLAMY 
MIĘDZYNARODOWEJ 


ma zaszczyt podać do wiadomości: 


eiii 
Halirechi g S SKÓRKA | E AEA a, E, | 
Posady . (AIR Kupno i sprzedaż. "a 
SPECJ. CHORÓB SKÓRNYCH a__ DeL TESTEDE? WREZEEZPTZTZRZZEWE SE 
1 WENERYCZNYCH. BIBLIOTEKA w śródmieściu po- | PŁASZCZE kąpielowe duże i 
Piofrkowska 161, tel. 245: 21 szukuje o1 zaraz wy ykwaliiikowane- | dziecinne oraz szlafroki batysto | 
Przyjm. od 8 do 9 r. 12—3 pp. go bibliotekarza-(ki) z gruntowną | we od zł. 6.— poleca Epstein, 


se > E RE i wz znajomością literatury polskiej i Śródmiejska 5, sklep galant. 
"TV ka ss święta żydowskiej na kierownicze stano- 


wisko. Oferty wraz Z życiorysem i 
LL) 


referencjami składać do administra 
(pod Łodzią) 


cji „Głosu Porannego” sub „Biblio: 
tekarz”, 975—2 
dla nerwowo i psychicznie chorych, 
rekonwalescentów 


B' 4 
mieści się obecnie 
WARSZAWA 


Sienkiewicza 14 


u r o 


DOBRZE prosperująca wytwór- 

nia wód gazowych do sprzeda- 

nia z powodu wyjazdu, od za- | 

raz. Wiadomość Goldfrajd, ul. 

Pogonowskiego 13. 950—3 
Lokale 


WS ZEPYTIW a ZU ZU NEO AAIŃ: * 
E | 
<: MDEA S ONZOTYR VESET o | 


CHEMIK poszukuje zajęcia w 
przemyśle. Łaskawe zgłoszenia 
Piotrków-Trybunalski, ul, Przed- | 

borska 10. 8 


z 


i niedorozwiniełych dzieci 


Informacje Łódź telef. 151-89 
Zposzęnia do administracji sub. 


I. mi HELLER © = 


Spec. ohorób wanerycznych, mo» LEKARZ-DENTYSTA (ka) na 

ezoptolowych i skórnych zastępstwo poszukiwany. Oferty 
Traugutta 8. Tel. 179-89 | Pabianice, Narutowicza 4, tel. 91| 
Preyjmuje od 3—11 i 4—8 wleoz. mea TT 


MŁODY inżynier mechanik z 
praktyką poszukuje zajęcia. 


| 


w meńdaijałe i święta od 10—1 po. FA Różne | 
DR. MED. e a S ETOEZACA EEES = | 
a CZYSZCZĘ suchym chemicez- 
N IEWI AJS RI nym sposobem sułity, tapety i 
ściany, naprawiam wszelkie 


Specialista ehórób wenerycanych | pęknięcia. Wiadomość: Zawadz 
skórnych i seksualnych | ka 6. Tel, 3217-75. 
40 


Andrzeja 5, telef. 159- 
przyjmuje od 8—H rano i od 5—9 w | 
w niedziele i święfa od 9-12 


— a A l m wn M_M 


Dr. J. Kadel! 


AKUSZER-GINEKOLOG 
Przyjmuje: od 3—5 i od 6—7% 


Andrzeja 4, tel 228-9 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł, 4.60, za odnoszenie — 
za granicą — zł. 9.— 


| 


sufity, ścianv, tapety nowoczes- 
nym sposobem sucho-chemicz- | 
nym. Dzwonić: 173-57. Zmany 
specjalista A, Frydenzon. 


ZGUBIONO kwit inkasowy Nr. 
11550 z dn. 18/5 88 r. na zł. 
300.—, wyd. przez B-k Zw. 
Sp. Zar. w Łodzi. Powyższy 
kwit uniewaźniam. B. Kupez-| 
mine, Zgierska 40. | 


w, 


Prenumerata 


(0 groszy z przesyłką nocztową w kraju — zł. 6.—, 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redhktor odp. Lucjan Lipiński 


|SZY BKO, TANIO ! Odnawiamy | 


Za Wydawnictwo: „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka“ Eugeninsz Kronman. 


felełony 


centrala 570-50 


Telefony wewnętrzna: 


1-Dy re kelo 
2 — Wykonanie Zlaceń 
3-Kierownik Biura 
4— Bucholteria i Kosa 
5 — Rachuba Odbiorców 
6. — Kierownik Rachuby 


ZŁ. 40— KWARTALNIE 1 pokój | 
zł. 100 kwartalnie 1 pokćj z kuck- | 
nią; zł. 125— kwartalnie 2 pokcje | 
z kuchnia; 3 — 4 — 5 — Gciopo- | 
kojowe mieszkania; pokoje umebic- 

wane oraz garsoniery od zł. 20. cj 
poleca „Zenit”, Piotrkowska 8&8 | 
telefon 260-25. | 


REA IY | Tek OW 0 | WOĘWJĄ 7 = Rochuba Dostawców 
DO WYNAJĘCIA 2 pokoj e| 8 - Kontrola Ogłoszeń 
umieb'owane z uży walnością | rz k ne ed y cja 
kuchnt i łazienki Gdańska 64. | Ea Mae La a Ere 
m. 6.- y 


POKÓJ umeblowany b. ładny; 
uży o dwuch oknach, fronto- 
wy z wszelkimi wygodami w 
b. ezystym domu, do wynaję- 
ia. Może być dla %ch osób. 
| Kilińskiego T3, m. 8 (naprze 
ciw poczty). 


Katalog Prasowy 
R.P. i w.m,. Gdańska 
wyszedł z druku i 
wysyłany jest na ża- 
danie bezpłatnie 


-x — 


POKÓJ, kuchnia, na pięknym 
letnisku w ogrodzie przy lesie || 
do wynajęcia. Piotrkowska 118, 
front, m. 6. 

SKLEPY do wynajęcia w Hali 
przy ul, Ogrodowej t, Wiadomość 


na miejscu. 5501—6 
9 ł z za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): l-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
g 057 enia redakcyjnym zł. 1.50; w tekscie: z zastrzeżeniem miejsca 60 8T.. bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr, Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogto- 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp.) 1 zł Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej, 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. © 50% _ drożej 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


